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Co mówia robotnicy 


ZPB im. Stalina’ i 
otrzymując 


zgodnie z uchwałą Rady Ministrów 


Już 5 bm. w szeregu zakładów pracy, 
1 ofiarnym wysiłkom personelu ad ministrac; 


wnikom dodatki wyrównawcze, 
nistrów z dnia 3 stycznia br. 
Między innymi dodatki takie 


dwóch wielkich łódzkich zakładów przemysłu bawełnianego 
im. J. Stalina i Widzewskich ZPB im, I Maja, Dokonanie wypłat spot- 
kalo się z uznaniem robotników, którzy w licznych 
dali wyraz zadowoleniu, że państwo ludowe z taką troską odnosi się do 


spraw ich zarobków. 


W biurze wypłat „Nowej Tkalni" 
ZPB im. Stalina robotnicy z w ją 
przeglądają wręczone im odcinki z 
Jisty płac. 

„Moje wyrównanie wynosi 70 zł 
4 10 gr., czy o tyle wzrasta mój mie 
wsięczny zarobek?“ — zapytuje tkacz 
"Tomaszewski obecnego przy wypła- 
<ie przew. rady zakładowej Sobczy- 
ka. Wątpliwość jego zostaje natych 
miast wyjaśniona. 


„Nie, to jest tylko wyrównanie za 
18 dni, od 4 do 16 bm. włącznie, kie 
dy to dostaniecie normalną wypła- 
tę wg podwyższonych już stawek — 
mówi przewodniczący — przekona- 
cie się wówczas, że wasz miesięczny 
zarobek podniesie się o przeszło 250 
zł, jeżeli będziecie  wyrabiali plan 
jak dotychczas, a jeszcze więcej o 
ile podniesiecie wydajność swej pra 
cy" 

„No, to mi wystarczy, aby pokryć 
zwyżkę cen* — stwierdza Toma- 
szewski. 

Podobnie z zadowoleniem przyj- 
mują wypłate wyrównań prządki z 
sąsiedniego oddziału tzw. „Księże- 
go Młyna”, które otrzymały na ogół 
duże wyrównanie, gdyż dzięki wie- 
lowarsztatowości osiągają wysoką 
wydajność pracy, Wyrównania W 
tym wielkim oddziale wahają się w 
granicach od 80 do 160 zł za 13 dni, 
a zarobki miesięczne wg nowej tabe 
Ji płac wzrosną od 300 do 500 zł. 


„I znowuż plotkarze dostaną po 
łapach — stwierdza podejmując wy 
równanie prządka. Janina Szopiń- 
ska: — Chcieli nam wmówić, że na 
sze nowe zarobki pogorszą naszą sy 


Goście zagraniczni 

z Kongresu Narodów 
w gośc nie u młodz eży 
akademickiej Łodzi 


W niedzielę wieczorem przybyła do 
Łodzi 28-osobowa grupa delegatów 
powracających z Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju. Wśród przyby- 
łych znajdowali się przedstawiciele 
Ameryki Łacińskiej | Afryki Północ 
nej. Mili goście zwiedzili miasto. za- 
Kady pracy oraz spotkali sie z mło- 
dzieżą akademicką w miasteczku 
przy ul. Bystrzyckiej. 

Przybyłych powitał przedstawiciel 
słuchaczy uniwersyteckiego studium 
Przygotowawczego. W serdecznych 
słowach pozdrowił ich i zapewnił, że 
młodzież polska nie ustanie w walce 
o pokój i szczęście 

Po przemówieniach odbyła 
część artystyczna i zabawa. 


„Andre Marty 
usunięty z FPK 


PARYŻ. 


się 


— Dziennik „Humanite” 
opublikował komunikat Komitetu 
Francuskiej Partii Komunistycznej. 
departamentu Sekwany o usunięciu 
£mdre Marty z szeregów partii, 


WZPB im. 1 Moja 
wyrównanie 


dzięki sprężystej organizacji 
ego, wypłacono praco- 
przewidziane w uchwale Rady Mi- 


załogi 
ZPB 


otrzymały wielotyslęczne 


wypowiedziach 


tuację, a ja widzę, że będę mogła 
kupić co najmniej to samo co przed 
tem bez napychania kieszeni speku 
lanta | bez stania w ogonkach. Bę- 
dę mogła lepiej pracować i jeszcze 
więcej zarobię: 

Tego samego zdania co Szopińska 
są i inni pracownicy ZPB im. Stalina 
— K. Wojtysiak. J. Prawie, D. Da- 
niecka, majstrowie Wentel, Leś- 
niowski i wielu innych, 


W dniu 4 stycznia br. w Prezydium Rady 
Ministrów w Warszawie odbyla się 
choinka noworoczna | przyjęgie dla przo- 
downików nauki szkół warszawskich, 
Na uroczystość przybył Prezes Rady MI- 
nistrów, Bolesław Bierut, wiceprezes 
Rady Ministrów, Józef Cyrankiewicz, mar- 
szałek Konstanty Rokossowski | minister 
Oświaty, witold Jarosiński. 
Na zdjęciu: Prezes Rady Ministrów Bo- 
lesław Bierut wśród dzieci, 
CAF — fot. Baranowski 


Wezwanie 


8 


dza 


LUDZIE PRACY 


Å ŁODZI I CAŁEGO KRAJU 
WYPOWIADAJĄ SIĘ 
NA TEMAT UCHWAŁY 
RADY MINISTRÓW 


— patrz str. 3. 


f Na str. 2 zamiesz- 
czamy w obszernym 
skrócie referat wygło 
szony przez sekreta 
tarza Ogólnopolskie 
go Komitetu Frontu 
Narodowego, ob. Ed- 
warda Ochaba, na 
naradzie  warszaw- 
skiego aktywu Fron- 
tu Narodowego. 

Na zdjęciu: przema 
wia Edward Ochab. 


Dodatkowe wyjaśnienia 


w związku z uchwałą Rady Ministrów 


WARSZAWA. — Wobec ponawiających się zapytań 


niektórych zagadnień związanych £ 


dotyczących 
uchwałą Rady Ministrów z dnia 


3 bm. w sprawie zniesienia bonowego zaopatrzenia, regulacji cen, ogól- 
nej podwyżki płac i zniesienia ograniczeń w handlu nadwyżkami pro- 
duktów rolniczych — Polska Agencja , Prasowa uzyskała u kompetent- 


nych czynników następujące wyjaśnieni: 


Jak będą wynagradzane prace za- 
ładunkowe 1 wyładunkowe? 


Jednostkowe stawki płac za prace zała 
dunkowe |  wyładunkowe. ustalone 
uchwałą Prezydium Rządu z dnia 3 ma- 
ja 1952 r. w sprawie wprowadzenia jed 
nolitych norm : stawek akordowych dia 
robotników zatrudnionych przy pra- 
cach załadunkowych | wyładunkowych 


podwyższa się z dn. 4 bm. jednolicie o 
25,2 proc. 


Jak obliczać wynagrodzenia za ur 
lopy? 


Jeżeli pracownik wykorzystuje urlop 
w styczniu br. wynaqrodzenie za 
czas urlopu oblicza się jako średnie 
rzeczywiste wynagrodzenie wypłacone 
temu pracownikow: w miesiącach: paz- 
dzierniku, listopadzie | grudniu ub. r.. 
z tym jednak, że tak ustalone wynaqro- 
dzenie należy podwyższyć o ten sam 
procent, o jaki — wskutek ogólnej pod 
wyżki płac — podwyższa się płacę za- 
sadniczą tego pracownika za styczeń 
bieżącego roku. 

Jeżeli pracownik wykorzystuje urlop 
w iutym br. — wynagrodzenie za czas 
urlopu oblicza się przez ustalenie śred- 
niej z wynagrodzenia za listopad ! gru- 
dzień ub. r. (z zastosowaniem podwyż: 
szenia, jak podano powyżej) oraz z rze- 
czywistego wynagrodzenia za styczeń 
bieżącego roku. 

Jeżeli pracownik wykorzystuje uriop 
w marcu br. — wynagrodzenie za czas 
urlopu oblicza się przez ustalenie śred- 


niej z wynagrodzenia za qrudzien ub. |3 


roku (również podwyższonego, jak poda 
no powyżej) i z rzeczywistego wynaqro 
dzenia za styczeń i luty br. 


Jak wypłacać jednorazowy doda- 
tek wyrównawczy (0,8 proc.) w wy- 
padku przeniesienia służbowego po 
1 stycznia br. gdy pracownik nie o- 
trzymał dodatku w dawnym zakła- 
dzie pracy? 

Gdy pracownik płatny z dołu, wsku- 


tek przeniesienia służbowego ` podjął 
pracę w nowym zakładzie pracy po 
dniu 1 stycznia br. i z tej przyczyny 


nie otrzymał w dawnym zakładzie pra- 
cy jednorazowego dodatku wyrównaw. 
czego. otrzyma dodatek ten w nowym 
zakładzie pracy. W tym wypadku fako 
podstawę dla obliczenia dodatku przyj 
muje się wyjątkowo nie jego rzeczywi- 
sty zarobek netto w grudniu ub. r. 
osiągnięty w dawnym zakładzie pracy, 
lecz zarobek netto, jaki temu pracow- | 
nikowi należeć się będzie w nowym 
zakładzie za 200 aodzin pracy. 


Zwraca się uwagę, że ten wyjątkowy 
przepis dotyczy wyłącznie wypadków, w 
których pracownik zmienia miejsce pra 
cy wskutek przeniesienia służbowego, 


Jak wypłacać jednorazowy wy- 
równawczy dodatek (0.8 proc.) w wy 
padku  nieprzepracowania wszyst- 
kich dni w grudniu ub. r.? 


Gdy pracownik w grudniu ub. r. nie 
przepracował wszystkich dni i wskutek 
tego jego rzeczywisty zarobek netto 
lest odpowiednio mniejszy. niż bylby 
orzy przepracowaniu wszystkich dni w 
miesiącu, to za podstawę do wyliczenia 
jednorazowego dodatku (0.8 proc.) przy) 
muje się tę kwotę netto, którą taki 
pracownik rzeczywiście w qrudniu ub. 
roku otrzymał. > 

Jednakże nie dotyczy to wypadków 
nieprzepracowania wszystkich dni w 
grudniu ub. r. z powodu choroby, 
uznanej przez właściwego lekarza. W 


tym wypadku podstawą do wyliczenia 


dodatku jest kwota netto zarobiona w 
grudniu ub. r. w driach pracy, po- 
większona o zasiłek chorobowy należny 
takiemu pracownikowi za czas choroby 
w grudniu ub. r. 


Czy opłaty w żłobkach, przedszko 
lach i świetlicach ulegają zmianie? 

Opłaty pobierane za pobyt dzieci pra 
cowniczych w żłobkach. przedszkolach 
: świetlicach przed dniem 4 bm. po 


bierane Są nadal w tych samych kwo- 
gach, w jakich pobierane były do dnia 


Qdrębne zarządzenie ureguluje za 
qadnienia. wynikające z utrzymania do- 
tychczasowych opłat na niezmienionym 
poziomi 


W jakim terminie wchodzą w ży 
cie nowe stawki płac? 


Obowiązuje zasada, że nowe stawki 
płac stoguje się od dnia 4 bm., jednak- 
że ed zasady tej czyni się następujące 
wyjąti 

a) qdy przy pracy w akordzie nie 
można ustalić, jaką ilość pracy wyko- 
nal pracownik w dniach 1, 2 i 3 stycz- 
nia br. oraz 

b) gdy wynagrodzenie wyrażone jest 
w kwocie miesięcznej. 

W obu tych wypadkach nowe stawki 
płac | nowa skala podatkowa znajdują 
zastosowanie: od «dnia «1. stycznia br. 


Jak podwyższa się diety rożląko- 
we w POM-gch? 


Diety rozłąkowe w POM podwyższa 
się z/dniem 4 bm. z 6 zł dziennie na 
8 zł dziennie. 


| Czy i jak podwyższone będą zasił 
ki rodzinne na dzieci za grudzień, 
wypłacone przed 4 bm.? 


W wypadku gdy zasiłki rodzinne za 
grudzień ub. roku wypłacone zostal 
przed dniem 4 bm. w dawnej wysoki 
ści, należy natychmiast dopłacić pra- 
cownikom różnicę wynikającą z pod- 
wyższenia zasiików rodzinnych na dzie- 
cia 


Jak podwyższa się wynagrodze- 
nia za czynności uboczne? 


Wszelkie wynagrodzenia za czynno- 
ści uboczne, nie stanowiące podstawo- 
wego żródła utrzymania pracownika, 
jak np. za prowadzenie meldunków w 
gminach miejskich, za prowadzenie ra- 
chunkowości w pracowniczych kasach 
zapomogowo-oszczędnościowych "tp. 
Jeżeli dotychczas nie przekraczały 150 
zł miesięcznie — podwyższa się jedno- 
lice o 25 proc. 

Jeśli wynagrodzenia te 
150 zł miesięcznie — ulegają podwyż- 
ce. jednolicie o 20 proc., lecz co naj- 
mntej o 40 zł miesięcznie. s 


Przez jaką ilość godzin należy po- 
dzielić płacę wyrażoną w kwocie 
miesięcznej, dla odszukania proc. 
Podwyżki stawki zasadniczej? 

Obowiązuje zasada, że wynagrodzenie 
zasadnicze wyrażone w kwocie miesięcz- 
nej należy dla odszukania stawki qo- 
dzinowej podzielić przez taką ilość qo- 
dzin pracy. jaka opiacona jest danym | 
wynagrodzeniem. 

Zasadę tę stosujemy wówczas, gdy 
dla odszukania nowej stawki płac posłu 
aulemy się tabelą qodzinową, oznaczo- 
ną w instrukcji PKPG nr 1. jako „tabe- 
la ns 

Jeżeli np. czas pracy strażaka wyno- 
si 240 godzin — jego zarobek miesięcz 
ny_ należy podzielić. przez 240. 

Zasada ta ma zastosowanie do wszy- 
Stich pracowników zatrudnionych na | 
podstawie umowy o pracę w uspołecz- 
mianych  przedsiębiorstwach _ Wytwor- 
czych 1 usługowych. . 


Jak. podwyższa się wynagrodze- 
nia za czas studiów? 


Wynagrodzenia, do których w całości 
lub części zachowuje prawo pracownik 
wydelegowany na studia lub inne szko- 
lenie. traktuje się jak stypendia : pod. 
wyższa się je od dnia 1 bm, jednolicie 
a 25 proc. 


przekraczały 


Ile wynosi górna granica /zarob- 
ków uprawniających do bezpłatne- 
go otrzymania wyprawki niemowlę- 
cej? ~ 


| _ Górną grknicę zarobków uprawniają- 
cych do bezpiatnego otrzymania wy 
prawki niemowięcej ustala się z dniem 
4 bm. na zł 1.000 miesięcznie, 


Czy i w jak 


sposób będzie wy- 
płacany nada] zasiłek rodzinny na 
żonę nie pracującą? 


| chłopów 


Zasiłek ten będzie wypłacany nadal w 
tej samej wysokości jak dotychczas. 


„Poprzemy 


słuszną uchwałę 


Rady Ministrów 


GRZZ do związkowców 


Centralna Rada Związków Zawodowych stwfer= 
że uchwała Rady Ministrów z dnia 3 stycznia 
1953 r. w sprawie zniesienia bonowego zaopatrzenia, 
regulacji cen, ogólnej ż i 
ograniczeń w handlu nadwyżkami produktów rolni- 
czych stanowi doniosłą reformę gospodarczą „leżącą 
w interesie rozwoju gospodarki narodowej i stwarza 


podwyżki płac i zniesienia 


grunt dla podniesienia po- 


mocny i 
i życiowego mas pracujących 


n 


CRZZ stwierdza, że realizacja tej 
uchwały znosi ograniczenia i dole= 
gliwości wynikające z systemu bo- 
nowego i wprowadza na bazie no- 
wych jednolitych cen państwowych 
równowagę cen gwarantującą nor- 
malne zaopatrzenie ludności pracu* 
jącej miast; 

uchwała wyrównuje drogą ogó 
nej podwyżki płac zarobki robotni- 
cze odpowiednio do wzrostu wydat- 
ków robotniczych, czyni to w spo- 
sób słuszny i sprawiedliwy, uwzglę- 
dniając sytuację poszczególnych ka 
tegorii robotników i pracowników; 


uchwała jest ciosem wymierzo- 
nym w spekulantów miejskich 1 
wiejskich. ogranicza ich pasożytni= 
cze zyski. wprowadza bardziej spra- 
wiedliwy podział dochodu narodo- 
wego; 

uchwała zwiększy zainteresowanie 
w podnoszeniu produkcji 
roślinnej i hodowlanej we wspól- 
nym interesie robotników i chłopów 
i umocni spójnię gospodarczą mię- 
dzy miastem a wsią. 


Í W oparciu o stałość cen wszyst- 
kich towarów uchwała stwarza wa- 
runki stabłlizacji płac realnych 0- 
raz stopniowego powiększania do- 
chodów klasy robotniczej przez sy- 
stematyczny wzrost wydajności pra- 
cy. 

Uchwała jest wyrazem głębokiej 
troski władzy ludowej o warunki 
życia mas pracujących, wyrazem 
walki o pokonywanie przeszkód í 
trudności stawianych przez elemen- 
ty kapitalistyczne na drodze nasze- 
go socjalistycznego budownictwa. 

CRZZ wzywa wszystkich człon= 
ków związków zawodowych i całą 
klasę robotniczą 

do zdecydowanego poparcia uchwa 
ły rządu, 


do zaostrzenia czujności wobec 
wrogów ludu, 

do wzmożenia walki o socjali- 
styczną dyscyplinę pracy, o stały 


wzrost wydajności pracy i codzien- 
ne wykonywanie planów produkcyj 
nych w czwartym roku planu 6-let- 
niego. 

Pod przewodem naszego wodza 1 
nauczyciela Bolesława Bieruta masy 
pracujące będą nieugięcie walczyć 
o urzeczywistnienie wielkiego pro- 
gramu Frontu Narodowego — pro- 
gramu pokoju i socjalizmu. 


Poprawa hytu 
nauczycieli 


WARSZAWA. — W trosce o dal- 
szą poprawę sytuacji materialnej 
nauczycieli Prezydium Rady Mini- 
strów powzięło uchwałę w sprawie 
uregulowania stawek wynagrodze- 
nia nauczycieli za godziny nadlicz- 
bowe i kontraktowe, za wychowaw- 
stwo klasowe, za prowadzenie pra- 
cowni szkolnej i biblioteki szkol- 
nej. 


A. Zawadzki 


przesłał 
depeszę kondolencyjną 


wdowie po L. Różyckim 


WARSZAWA, — Przewodniczący 
Rady Państwa, Aleksander Zawadzki 
przesłał na ręce wdowy po wiel- 
kim kompozytorze, Ludomirze Ró. 
życkim. depeszę treści następującej: 

„W związku z bolesną stratą 

jaką poniosła polska kultura i 

sztuka I Pani osobiście, przesy- 

łam wyrazy serdecznego żalu i 

współczucia”, ' 


Przewodniczący Rady Państwa 
(-) ALEKSANDER ZAWADZKI 
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Z przemówienia Edwarda Ochaba 
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sekretarza Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego 


— Åby skuteczniej bić wroga 


klasowego 


i zabezpieczyć pełne urzeczywistnienie 
Programa Frontu Nare©dowegó 


W dniu 4 bm., w Hali Mirowskiej w Warszawie, odbyła się 


narada warszawsl 


iego aktywu Frontu Narodowego. 


Uczestnicy narady z wielkim zainteresowaniera wysłuchali 
referatu sekretarza Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodo- 


wego, Edwarda Ochaba. 


Poniżej drukujemy obszerne fragmenty tego przemówienia. 


Drodzy Przyjaciele] 
Ogłoszona dziś uchwała Rządu 


jej sensu masom stanowi 
niejsze zadanie, jakie obeenie stoi 
przed nami. 

Jaki jest właściwy cel i sens u- 
chwały Rządu? 

Najważniejsze jej znaczenie pole- 
ga na tym, że poprzez szereg zarzą- 
dzeń ekonomicznych godzi ona w 
kułaków i spekulantów, krzyżuje i 
łamie ich machinacje, przywraca za 
chwianą równowagę rynkową. 

Uchwała ta jest korzystna dla 
klasy robotniczej, dla chłopstwa pra 
cującego, dla każdego człowieka pra 
cy, wzmacnia ona bowiem regulują- 
cą rolę państwa w obrocie towaro- 
'wym w interesie mas pracujących. 

Towarzysz Bierut na VII Plenum 
KC PZPR analizował problem regu 
lującej roli państwa w dziedzinie 
wymiany towarowej między wsią i 
miastem i podkreślił, że osłabienie 
tej regulującej roli państwa w dzie- 
dzinie wymiany towarowej prowa- 


„do wzmocnienia elementów ży- 
wiołowości, anarchii wolnoryn- 
kowej, spekulacji, czyli do wzmoc 
nienia elementów  kapitalistycz- 
nych. Zagadnienie polega prze- 
de wszystkim na tym, że spój- 
nia gospodarcza między klasą ro- 
botniczą i chłopstwem, będąca 
podstawą spójni politycznej tych 
klas, podstawą sojuszu robotni- 
czo - chłopskiego — może się 
wzmacniać i rozwijać tylko w wa 
runkach ograniczania elementów 
kapitalistycznych, a natomiast na 
rażona jest na niebezpieezeństwo 
w warunkach odradzania się i 
wzmacniania tych elementów. 


Flementy kapitalistyczne na 
wsi mogą szczególnie uaktywniać 
się wykorzystując właśnie wszel 

przez 
równowa- 
gi w rozwoju planowo reguiowa- 
mej przez państwo gospodarii 0- 
e > 


na na ubiegłego roku (ti. 
1961), na skutek 
suszy 1 zmniej podaży ar- 


szych chłopów kosztem 

nia dochodów klasy robotniczej. 
Zamiast więc tego, aby w słusz- 
nym i uzasadnionym zakresie 
wieś, szczególnie zainteresowana 
w uprzemysłowieniu kraju, rów- 
nież przyczyniała się do akumu- 
lacji socjalistycznej — zaznaczył 
się proces odwrotny: przepom: 
wywanie części dochodów kłasy 
robotniczej do wsi, gdzie dochody 
te głównie zasilały kułaków i za- 
możniejszych średniaków, dyspo 
nujących największymi nadwyż- 
kami towarowymi, część zaś osia 
dała w kieszeniach kapitalistów 
miejskich, którzy znów się oży- 
wili í zaczęli obrastać w tłuszez". 


Z analizy danej na VII Plenum 
przez towarzysza Bieruta wyciągnął 
wnioski nasz rząd ludowy, przygoto 
wując i podejmując omawianą dziś 
uchwałę. 


Walny bój wydany elementom 
kułacko-spekulacyjnym 


W oparciu o rozbudowany w cią- 
gu roku 1952 system dostaw ọbọ- 
wiązkowych i o nagromadzone w 
ręku państwa niezbędne rezerwy 
najważniejszych produktów, rząd 
nasz może dziś wydać walny bój e- 
lementom kułacko - spekulacyjnym, 
może przeprowadzić głęboką refor- 
mę całego układu een i plae w inte- 
resie ludu pracującego i zgodnie z 
potrzebami rozwoju gospodarki na- 
rodowej, 

„Jaki jest sens i cel ogłoszonej dziś 
uchwały rządu o regulacji cen t 


płac? 

i, dzięki regulacji 
Po pierwsze Saha poziomie 
zbliżonym do rynkowego, lecz nieco 
niższym, zostały usunięte szczeliny, 
o których mówił na VII Plenum to- 
warzysz Bięrut, szczeliny, przez któ 
re  wdzierał się wróg klaso- 
wy, usiłując je poszerzyć z nie- 
malą szkodą dla gospodarki na- 
rodowej. Dzięki słusznej regu- 
lacji cen — nasza gospodarka naro 
dawa zostaje wzmocniona, a więc zy 
skuje gospodarz kraju — lud pracu- 


jący. 
spekulanci i kuła 
Po wtóre cy zostali celnie 
ugodzeni, usuwa się im grunt spod 
nóg, poważnie zwężamy możliwości 
dalszych machinacji kułacko - spe- 


kulanckich. 
są robotnicy i praco 
Po trzecie icy umysłowi 
nie będą płacić coraz bardziej rosną 
cego haraczu spekulantom, lecz uzy 
Skują stabilizację cen, a więc i real 
nej wartości płac oraz otrzymują 
wyrównanie zarobków w związku z 


regulacją cen. 

ziat dochodu 
Po czwarłe Fazdawieo po. 
przednio skrzywiony na korzyść za- 
możnych warstw wsi zostaje skory- 


gowany, dzięki czemu rośnie udział 
wsi w świadczeniach na rzecz gospo 
darki narodowej, na rzecz budownic 
twa socjalistycznego, a więc w inte- 
resię robotników i chłopów, w inte- 


resie narodu. 
s uchwały rządowe 
Po piale pobudzają wzrost 
wydajności pracy robotnika i wzrost 
produkcji chłopskiej, a więc stwa- 
rzają grunt dla przyśpieszenia bu- 
downictwa socjalistycznego w Pols- 


ee. 
$e regulacja cen i li- 

Po szóste jowiaacja eyste- 
mu bonowego kładzie kres marno- 
trawnemu zużyciu chleba na wypas 
trzody, a równocześnie usuwa złe 
skutki systemu bonowego. 

Dla przykładu zatrzymam się nad 
problemem ceny i systemu  zaopa- 
trzenia ludności w chleb. 

Kilka lat cena chleba żytniego nie 
ulegała zmianom i wynosiła 1,45 zł za 
kg, podczas gdy w Ciągu tych kilku 
lat poważnie wzrosły ceny zboża, 
nabiału, warzyw, okopowych itd. 
co w rezultacie doprowadziło do dzi 
wacznego zjawiska, że cena kg chle 
ba była tylko niewiele wyższa, a 0- 
kresami nawet niższa od ceny kg 
ziemniaków czy jednego jajka. Przy 
pemnę, że przed wojną cena kg chle 
ba równała się cenie 3 — 4 kg ziem 
niaków lub cenie 4 — 5 szt. jaj. 

Niska, ekonomicznie nieusprawi 
dliwiona cena chleba spowodowała 
jego sztuczne, nadmierne spożycie, 
które np. w r. 1952 wzrosło o ponad 
30 proc. w porównaniu z r. 1951. 
Lecz, co najważniejsze, wzrost ten 
oznacza przede wszystkim oburzają 
ce marnotrawstwo w postaci zuży- 
cia chleba na karmę dla nierogaciz- 
ny i koni, gdyż np, kułakom trosz- 


czącym się tylko o swój spekulanc- 
ki zysk lepiej „kalkulowało sie“ kar 


miċ chlebem świnie, niż przeznaczyć 
na ten cel ziemniaki czy śrutę. 

Czy mogła władza ludowa patrzeć 
spokojnie jak corocznie setki tysię- 
cy ton chleba zostawały zużyte 
przez pozbawionych skrupułów kom 
binatorów w sposób marnotrawny, z 
ogromną szkodą dla gospodarki na- 
rodowej? 

Oczywiście, rząd nie mógł tolero- 
wać dalszego trwania takiego niesły 
chanego stanu rzeczy, podobnie jak 
nie mógł tolerować, aby spekulanci, 
wykorzystując zbyt niskie, ekonomicz 
nie nieusprawiedliwione ceny płótna 
czy obuwia skórzanego, natychmiast 
wykupywali te towary i sprzedawa 
li je potem na czarnym rynku po 
cenach znacznie wyższych, ze szko- 
dą dla państwa i ludności pracują- 


pO- [oraz na większość 


Realizacja uchwały 


ułatwi: przezwycię- 
żenie trudności 
w zaopatrzeniu 


Aby sprostać wymaganiom sytua- 
cji ekonomicznej — rząd miał do 
wyboru właściwie tylko dwie alter- 
natywy: albo wprowadzić rozwinię- 
ty system 


y 
słowych, albo też przystąpić do ge- 
neralnej regulacji cen na nowej ba 
zie, odpowiadającej obecnej sytua- 
cji rynkowej. 

Przejście do rozwiniętego systemu 
kartkowego musiałoby poważnie po 
głębić złe skutki gospodarcze tego sy 
stemu, który niesie za sobą wielkie, 
bezpłodne wydatki administracyjne, 
stwarza grząskie pole do wszelkiego 
rodzaju nadużyć i małwersacji, pod 
waża socjalistyczne zasady polityki 
płac, uprzywilejowuje niedbałych i 
nie podnoszących swych kwalifika- 
cji robotników, hamuje wzrost wy- 
dajności pracy, a więc hamuje 
marsz naprzód, ku socjalizmowi. 

Wprowadzenie w drugiej połowie 
roku 1951 bonów na mięso i tłuszcze, 
a potem na cukier i mydło, było za 
rządzeniem w ówczesnej sytuacji ko 
niecznym ze względu 'na ograniczo- 
ne zapasy, jakie wówczas i 
my i brak przesłanek dla general- 
nego uregulowania sytuacji rynko- 
wej środkami ekonomicznymi. Zaz- 
naczyliśmy jednak już wówczas, 
przy wprowadzaniu systemu bono- 
wego, że traktujemy ten system ja- 
ko przejściowy, że będziemy starali 
się wrócić do pełnego zaopatrzenia 
wolnorynkowego z chwilą nagroma- 
dzenia odpowiednich rezerw dla po- 
krycia rosnącego zapotrzebowania 
ze strony ludności. 


Rząd Frontu Narodowego rozwa- 
żając szczegółowo sytuację, jaka się 
wytworzyła na rynku w oparciu o 
doświadezenia zdobyte przez nasz 
kraj i przez bratnie kraje demokra- 
cji ludowej, uwzględniając fakt, że 
posiadamy obecnie poważne rezer- 
wy towarowe, wystarczające ną O- 
kiełznanie spekulacji, postanowił zli 
kwidować uciążliwy system zaopa- 
trzenia bonowego, uderzyć w speku 
lantów i uporządkować stosunki ryn 
kowe przez generalną regulację cen 
i plac oraz przez otwarcie nowych 
możliwości wzrostu dochoców chło- 
pów pracujących na drodze wzrostu 
produkcji rolnej i swobodnego obro 
tu produktami gospodarki chłop- 
skiej, po wypełnieniu  obowiązko- 
wych dostaw dla państwa. 


Masy robotnicze szybko przeko- 
nają się, że przeprowadzona regula 
cja cen i płac stanowi znacznie sku 
teczniejsze niż poprzednio środki — 
broń, która chroni robotnika przed 
spekulantami, porządkuje rynek, 
stwarza warunki dlą stabilizacji, a 
następnie i wzrostu realnych płac w 
oparciu o wzrost wydajności pracy. 
Oczywiście, przy tak ogromnej ope- 
racii, dotyczacei około sześciu milio 


nów zatrudnionych w gospodarce 
uspołecznionej nie można było każ- 
dego pracownika traktować indywi 
dualnie, lecz musiano ograniczyć się 
do uwzględnienia podstawowych 


Korzyści 


Przewidując w rezultacie przepro 
wadzenia uchwały stabilizację, a na 
stępnie wzrost realnych płac, rządo- 
wy plan zaopatrzenia rynku na rok 
1953 ustala wzrost konsumpcji wie- 
lu artykułów w porównaniu z TO- 
kiem ubiegłym, w tej liczbie mięsa, 
tłuszczu wieprzowego, masła itd., jak 
również artykułów przemysłowych, 
jak meble, pończochy, bielizna, try 
kotaże itd. 

Zadaniem rządu jest wpływać na 
bardziej równo! e, rozłożenie 
świadczeń i ofiar niezbędnych dla 
dobra całego narodu, dla dobra na- 
szej wspólnej matki — Polski Ludo 
wej. 

Również ten wielki cel miał przed 
oczyma rząd podejmując doniosłe 
uchwały o regulacji cen i płac. U- 
chwały te w swych ostatecznych 
rezultatach powinny przynieść duże 


korzyści również wsi polskiej, mi- 
lionowym masom im pod 
każdym względem — zainteresowa- 


nym w uprzemysłowieniu i sile na- 
szej ojczyzny. 


Dorażne korzyści dla wsi, wyni- 


i kające z ostatnich uchwał rządu, to 


przede wszystkim ukrócenie speku- 
lantów, uniemożliwienie im wyku- 
pywania towarów celem późniejsze 
go odprzedawania chłopom po wy- 
sokich cenach, to okiełznanie czar- 
nego rynku, to pełne możliwości 
swobodnego obrotu mięsem i inny- 
mi produktami gospodarki chłop- 
skiej po wykonaniu obowiązkowych 
dostaw państwowych. 

Oczywiście, nie ukrywamy faktu, 
że wzrost cen szeregu artykułów 
przemysłowych zakupywanych przez 
wieś, oznacza ograniczenie nadmier 
nych dochodów najzamożniejszych 
warstw chłopskich. Należy jednak 
podkreślić następujące ważne oko- 
liczności: 

1 W ciągu ostatnich lat poważ- 

+ nie wzrosły dochody wsi na 
skutek szybkiego wzrostu cen ta- 
kich produktów gospodarstwa chłop 
skiego, jak nabiał, mięso, warzy- 
wa. 

y Dotychczasowe śwladczenia 

wsi na rzecz uprzemysłowie- 
nia Polski i zabezpieczenia jej obron 
ności były znacznie niższe od świad 
czeń klasy robotniczej, podczas gdy 
realny poziom życia mas łopskich 
w porównaniu z poziom przed- 
wojennym wzrósł bardzo poważnie. 

Regulacja cen kieruje część nad- 
miernych dochodów zamożniejszych 
chłopów na rzecz rozbudowy sity 
gospodarczej i obronnej naszej oj- 
czyzny, będącej naszym dobrem 
najwyższym. 

3 Jednocześnie państwo zabez- 

* piecza chłopom swobodny 0- 
brót nadwyżkami produktów rol- 
nych po wykonaniu zobowiązań wo- 
bec państwa, umożliwia np. nie- 
skrępowaną sprzedaż mięsa bezpo- 
średnio konsumentom po cenach u- 
stalonych bezpośrednio między 
sprzedającym i kupującym. Ozna- 
cza to wyeliminowanie z obrotu 
mięsem pośrednika i spekulanta, 
który okradał í chłopa, i konsumen- 
ta. Oznacza to, że dochód wsi za 
mięso sprzedane w drodze kontrak- 
tacji państwu po nowych, wyższych 
cenach oraz bezpośrednio konsu- 
mentowi po cenach  wolnorynko- 
wych zwiększy się poważnie. 

4 Ceny całego szeregu towarów 

» przemysłowych mających do- 
niosłe znaczenie dla wsi nie ulegają 
zmianie mimo wzrostu cen transpor 
tu i robocizny Nie ulegają np. zmia 
nie dotychczasowe ceny cegły, wap- 
na. papy, cementu i innych ważnych 
dla wsi materiałów budowlanych. 

Należy pamiętać, że w ciągu o- 
statnich lat poważnie wzrosły do- 
chody pieniężne części rodzin chłop- 
skich, których członkowie znaleźli 
pracę stałą lub sezonową w pań- 
stwowych  przedsiębiorstwach prze- 
mayst=unah. w budownictwie, PGR 


grup robotników i pracowników, 
biorąc pod uwagę ciężar gatunkowy 
wydktków na artykuły rolnicze i 
przemysłowe w budżecie typowym 
danej grupy. 


dla wsi 


i spółdzielczości, Wzrost dochodów 
pieniężnych wsi polskiej z tytułu 
tego rodzaju zatrudnienia członków 
rodzin chłopskich w ciągu 3 pierw- 
szych lat planu 6-letniego szacowa- 
ny jest na kilka miliardów zł. O- 
znacza to poważną poprawę sytua- 
cji materialnej mało- i średniorol- 
nych chłopów. 

Poważnie wzrosły też różnego ro- 
dzaju świadczenia państwa na rzecz 
wsi, np. w ciągu ostatnich kilku lat 
liczba synów i córek chłopskich, o- 
trzymujących od państwa  stypen- 
dium w szkołach średnich i wyż- 
szych, wzrosła o dziesiątki tysięcy, 
wybudowano na wsi setki nowych 
szkół i zatrudniono kilkanaście ty- 
sięcy nowych nauczycieli, urucho- 
miono 1.000 nowych świetlic gmin- 
nych i otwarto setki nowych sta- 
łych kin wiejskich, zelektryfikowa- 
no i zradiofonizowano kilka tysięcy 
nowych gromad wiejskich, założono 
na wsi wiele nowych izb porodo- 
wych i ambulatoriów, zwiększono 
opiekę sanitarną, umożliwiając ko- 
rzystanie z lecznictwa szpitalnego 
szerokim rzeszom ludności wiejskiej 
itd., itd. 

Nowy układ cen i zniesienie ogra- 
niczenia w obrocie produktami go- 
spodarki chłopskiej, po wykonaniu 
dostaw obowiązkowych, będzie sta- 
nowić dodatkowy bodziec dla in- 
tensyfikacji i podniesienia wydaj- 
ności gospodarstw rolnych, które 
niewątpliwie kryją w sobie -jeszcze 
poważne, nie wykorzystane rezer= 
wy. Wzrost produkcji chłopskiej w 
najbliższych latach zabezpieczać bę- 
dzie w dalszym ciągu i to w stopniu 
coraz wyższym, stały wzrost dobro- 
bytu i kultury mas pracujących na 


wsi 
Ogólnopolski Komitet Frontu 
Narodowego jest rieztomnie prze- 
konany, że masy chłopskie i robot< 
nicze, że cały nasz lud pracujący, 
który zawsze wykazywał głęboki 
patriotyzm i wysoki poziom świa- 
domości obywatelskiej, z pełnym 
zrozumieniem odniosą się do donio= 
słych, słusznych i niezbędnych u= 
chwał rządu i uczynią wszystko, aby 
kierownictwem swego rządu 


pod 
przełamać istniejące trudności i za- 


pewnić pełne urzeczywistnienie na- 
szych wielkich planów 'gospodar- 


(czych (oklaski). 


Kułacy i wszelkiego rodzaju agenci 
imperializmu będą oczywiście pró- 
bowali przy pomocy kłamstw i o- 
szczerstw siać zamęt w głowach í 
utrudniać wykonanie naszych za+ 
dań państwowych. 

Ogólnopolski Komitet Frontu Na- 
rodowego jest przekonany, że masy 
"hłopskie i robotnicze dadzą zdecy- 
dowany odpór reakcyjnym plotkom. 
i kłamstwom (oklaski). 

Masy chłopskie pamiętają, że to 
z rąk rządu ludowego otrzymała 
wieś pracująca 6 milionów ha ziemi, 
że to władza ludowa uwolniła wieś 
od potwornego brzemienia lichwiar= 
skich długów,  przepędziła obszar= 
ników, zabezpieczyła pracę i oświa- 
tę dla dzieci chłopskich, wyszkoliła 
i mianowała oficerami tysiące sy- 
nów mało- i średniorolnych  chło- 
pów, usunęła nędzę i głód z chat 
chłopskich, dźwignęła wieś gospo- 
darczo i kulturalnie do poziomu, ja- 
kiego wieś polska nigdy przedtem 
nie znała. 

Wszelkie próby kułackiej czy 
WRN-owskiej agitacji antypaństwo 
wej niewątpliwie spotkają się z 
druzgocącym odporem nie tylko ze 
strony organów państwowych, ale 
również ze %rony opinii publicznej, 
a zwłaszcza ze strony działaczy Fron 
tu Narodowego. 

Należy jednak pamiętać, że do- 
raźne trudności związane z wprowa- 
dzeniem nowego układu cen i płac 
mogą stanowić grunt dla nieporo- 


„(Dalszy ciąg na str. 4 


Rozmawiamy 


JULIAN GOLDBERG 


kier. planowania ZM im. Strzelczyka 


Nowy bodziec wydajności 


Chciałbym w związku z uchwałą 
rządową z dnia 3 bm. zwrócić uwagę 
na jedno zagadnienie. Chodzi mi o 
sprawę zniesiegla bonów. Gdy mó- 
wilo się temu lub owemu pracowni 
kowi, żeby zwrócił uwagę na swe 
możliwości, żeby podniósł wydaj- 
ność, zdarzało się, że odpowiadał w 
ten sposób: 

— A po co mam gonić? I tak na 
kartki mozę wykupić tylko tyle, co 
mój kolega z oddziału, mający opi- 
nię bumelanta, A poza bonami? 
1 tak trudno ml sobie pozwolić... 

Wynikało z takiego stanowiska 
przeświadczenie, że lepsza, wydaj- 
niejsza praca nie pyła w okresie za 
opatrzenia bonowego bodźcem wzro 
stu wydajnośd. Tego rodzaju bodź- 
ce tworzy teraz uchwała Rady Mi- 
nistrów. 

Robotnicy (pracownicy. uzyskują, 
celem wyrówrania różnie w cenach 
artykułów, podwyżkę płacy, jedno- 
cześnie jednak w związku ze zniesie 
niem bonów Í wprowadzeniem jed- 
nolitych cen, każde 100 zł zarobio- 
ne więcej — to dla ludzi pracy no- 
wo możliwośći zakupu 1 zaopatrze- 
nia, 

W makładąch im. Strzelczyka je- 
stem kierowfiikiem działu planowa- 
nia wewnątzzakładowego i zdaję so 
bie sprawę,łe doprowadzenie pla- 
nów do kaźljego stanowiska robo- 


czegai dobm organizacja pracy po- 
możenaszyh ludziom uzyskiwać co 
raz wyższąjwydajność, a więc tym 


samym i coaz lepsze zarobki. 

Muszę tej zauważyć, że obecnie, 
po wejściu w życie uchwały rządo- 
wej z dnią B bm. każdy członek na 
szej załogi będzie się bił o podniesie 
nie wydajntści, płace bowiem stały 
sie bardziejrealne. 


Powszec! też, według mnie, sta 
nie się walla o wykorzystanie wszy- 
skich rezefy produkcyjnych. Umo- 


żliwi to oddziałom lepsze wykonywa 
nie planów miesięcznych, rytmicz- 
ność w praty, a poszczególnym zespo 
——— 


JANINAPORĘBSKA 
studerłka WSE 


Dalszy dowód 


troski państwa 
o młodzież 


— Pochodzę ze wsi, z kieleckiego, 
mam dobrze stosunki na wsi. Wiem, 
że udział wsi w budownictwie socja 
lstycznym był dotychczas bardzo 
mały. Uchwała mobilizuje chłop- 
itwo do podniesienia produkcji rol- 
nej. Chłopi będą się starali produ- 
kować więcej, a tym samym wzroś- 
nie zaopatrzenie klasy robotniczej 
w artykuły spożywcze, wzrośnie do- 
brobyt w kraju. 

Moi rodzice, posiadający 2 ha zie 
mi, też są zadowoleni z uchwały. 
Uchwała bowiem godzi tylko w ele- 
menty kułackie i spekulacyjne, 

Skończył się wreszcie ich „udział* 
w nielegalnej sprzedaży mięsem, 
przynoszącej ludziom pracy wiele 
strat i utrudniającej gospodarkę kra 
jowa. 

A ja? Nie odczuję zbytnio zmiany 
niektórych cen, bowiem stypendia 
studenckie zostały również podwyż- 
szone o 25 procent. Zamiast 210 zł, 
będę teraz otrzymywała 262,50 zł. A 
przecięż ceny podręczników pozo- 
stały te same, Podwyżka stypendiów 
jest jeszcze jednym dowodem tros- 
ki państwa o młodzież 


łom — stałą poprawę zarobków. 

Uchwała nakłada więc na kierow 
nictwa techniczne w zakładach po- 
ważny obowiązek stworzenia zało- 
gom takich warunków, które by umo 
żliwiały im sprawną realizację pla- 
nów produkcyjnych oraz osiąganie 
coraz lepszej wydajności. 
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o uchwale rządowej 


Podniesienie 
produkcji 
— odpowiedzią 
na słuszne 
posunięcie 
naszego rządu 


JAN MUJŻEL 


prof. ekonomii poltycznej WSE 


Warunki dalszych sukcesów 


Trafność i niezwyciężoność polity- 
ki naszej Partii i naszego Ludowego 
Państwa polega na tym, że jest to 
polityka głęboko naukowa, stosująca 
i wykorzystująca w . najżywotniej- 
szych interesach mas pracujących 
działanie obiektywnych praw ekono 
micznych, że jest to polityka oparta 
paana aAa 


Wśród tkaczy oddziału ,6” 


Do zakończenia pierwszej zmiany 
brak było niecałe pół godziny. Regi- 
na Grzelak, młoda tkaczka oddziału 
„C“ ZPB im. Stalina, na chwilę oder- 
wała wzrok od tkaniny, rytmicznie 
spływającej spod płochy i zwróciła 
się w stronę majstra: 

— No jak tam... Macie już wyrów- 
nanie dla mnie? Bardzo jestem cie- 
kawa czy i ja dostanę te pieniądze? 
Bo widzicie... — zwraca się z wyja- 
śnieniem — początkowo myślałam, że 
pierwszą podwyżkę naszych zarob- 
ków otrzymamy dopiero od najbli 
szej wypłaty, a tu tymczasem taka 
niespodzianka... 

Z zainteresowaniem otwiera koper 
tę i uważnie liczy pieniądze. 564 zł 
czystego zarobku za dwa tygodnie, w 
tym 82 zł podwyżki, jaką otrzymała 
już dziś tytułem 0,8 proc. wyrówna- 
nia za ten okres. Tkaczka Grzelak 
jest zadowolona. 

— To znaczy się państwo daje mi te 
pieniądze, abym nie poniosła w okre 
sie do następnej wypłaty straty z ty- 
tułu podwyźki cen na niektóre arty- 
kuły pierwszej potrzeby — mówi. — 
Nie tylko mnie, ale wszystkim lu- 
dziom pracy pomaga w ten sposób 
ułożyć swój budżet według nowych 
obowiązujących cen. Przeczytałam 
uważnie treść uchwały w gazecie. 

Sama nieraz na własnej skórze 
doświadczyłam skutków wykupywa- 
nia chleba, mięsa czy innych arty- 
kułów pierwszej potrzeby przez spe- 
kulantów. Uchwała jest ciosem w spe 
kulantów, w ich apetyty na podbija- 
nie cen. Z drugiej też strony nowe 
ceny oraz zniesienie ograniczeń w 
handlu nadwyżkami produktów rol- 
niczych zachęcą wieś do zwiększenia 
hodowli trzody i upratwy zbóż, co 
przyniesie masom pracującym więcej 
chleba i mięsa. 

W ZPB im. Stalina pracuje od 1946 
roku, wraz z stostrą i bratem. Zara- 
biamy niezgorzej, Ja, jako jedna z 
pierwszych, wykonałam w fabryce 
plan roczny 1952 r., bo już w dniu 19 
października, Teraz będę się starała 
na swoich 8 krosnach pracować je: 
cze lepiej, aby tym sposobem po: 
nieść jeszcze wyżej swoje zarobki... 

. a « 

Tkacz Józef Kulak uważnie zapi- 
suje coś w swoim notesie Uśmiecha 
się do towarzyszy i mówi: 

Znam wszystkie punkty uchwały 
i jestem zadowolony. My, robotni- 
cy pracujący na akord, otrzymamy 
szczególnie wysokie wyrównanie oraz 
podwyżkę naszych zarobków. a poza 
tym, co nam przeszkadza jeszcze le- 
piej pracować, je: je bardziej pod- 
nieść wykonanie naszych planów? 


K. Wieczorkowski 


z gromady Łany 
na D. Sląsku 


Nadszedł kres 


spekulacji kułoków 


Nowa uchwała rządu jeszcze raz 
przekonała mnie o tym, że nasz lu- 
dowy rząd potrafi słusznie gospo- 
darzyć i dbać o dobro wszystkich 
obywateli. Mogąc teraz bez ograni- 
czeń sprzedawać nadwyżki, każdy 
z nas walczyć będzie ostro przeciw 
spekulantom i kułakom, którzy przy 
ograniczeniach spekulowali kosztem 
robotników i chłopów pracujących. 

Przestaną już wścibiać oni nosy w 
nasze sprawy, a chłopi i robotnicy za- 
cieśniając sojusz między miastem i 


wsią, wspólnymi siłami odosobnią do 


$ reszty wrogie elementy, 


Ja dotychczas zarabiam ponad 
800 zł miesięcznie, ale postanowiłem 
sobie całą moją robotę przemyśleć i 
usprawnić tak, aby w przyszłym mie- 
siącu zarobić jeszcze więcej. 

A co do tej uchwały w sprawie 
zniesienia bonów i podwyżki płac, to 
uważam, że nasz rząd postąpił bar- 
dzo słusznie. Spekulantów uderzył 
po łapach, a ludzi pracy zachęcił do 
lepszej pracy. Również i chłopi sta- 
rać się teraz będą więcej produko- 


E. Karwowska 


konduktorka kolejowa) 
na trasie Siedlce-Warszawa 


My, ludzie pracy 
nie dopuścimy 
do wybryków 
spekulantów 


Uchwała rządu z 3 stycznia jest 
słuszna i bardzo skutecznie została 
wymierzona przeciwko kułakom i 
spekulantom. Oni to żerując na nie- 
uregulowanym stosunku cen na arty 
kuły przemysłowe i rolnicze oraz za 
przejazdy kolejowe — co nam kole- 
jarzom łatwo było przecież zauważyć 
— podróżowali dziesiątki kilome- 
trów. skupywali potrzebne artykuły 
1 zarabiali na nich w stolicy poważ- 
ne sumy. 

Uchwała ta stanowi trwałą pod- 
stawę do likwidowania elementów 
spekulanckich i poprawy zaopatrze- 
nia ludzi pracy w artykuły pierw- 
szej potrzeby. 


St. Wdowiński 


starszy sprzedawca 
w CDT w Warszawie 


Łatwiej f 
bedzie nam 
pracować 


„Słuszna i doniosła jest ostatnia 
uchwała Rady Ministrów. Jak dobrze 
się nad nią zastanowimy, to widzimy 
jasno, że nasz rząd ludowy wydał ją 


w trosce o lepsze jutro nas, ludzi 
pracy. 
Zniesienie bonów, podwyższenie 


płac i ustalenie cen na takim pozio- 
mie, by ukrócić nieuczciwe machina 
cje spekulanckie. umożliwi stabiliza 
cję rynku i pozwoli rzetelnie pracu- 
jącym ludziom na zorganizowanie 
sobie właściwej gospodarki pieniędz- 
mi dla potrzeb domowych. 

My, pracownicy handlu, widzimy 
wyrażnie jak uchwała mocno uderzy 
ła w spekulantów, którzy żerują na 
zarobkach mas pracujących i hamują 
walkę o podniesienie stopy życiowej 
w naszym kraju. 

Już dzisiaj — choć zaledwie minął 
dzień od ogłoszenia uchwały — w 
moim dziale nie widać wśród kupu- 
jących znanych mi  łańcuszkowych 
handlarzy. 

Już im się te nieuczciwe kombina- 
cje przestały kalkulować. 

Teraz będzie i nam łatwiej praco- 
wać, zorganizujemy sobie lepiej pra- 
cę. usprawnimy obsługę, zadowolimy 
naszą klientelę, która będzie mogła 
u nas wybrać i zakupić swobodnie 


į potrzebne towary". 


wać, aby więcej wywieźć na rynek i 
więcej zarobić. W ten sposób pod 
każdym względem nowa uchwała 
rządu przynosi korzyści masom pra- 
cującym naszego kraju. 

+ . * 


Znana przodownica pracy Tkalni 
Nowej, ZMP-ówka Marysia Szcześ- 
niak z ożywieniem mówi o swych 
wqażeniach: 

1 W sobotę wróciłam akurat z ki 
na, gdy przez radio nadawano treść 
uchwały naszego rządu, z dnia 3 sty- 
cznia br. Słuchaliśmy jej z zacieka- 
wieniem, a potem długo w noc mó- 
wiliśmy o wszystkim. Mama zaraz 
przypomniała. jak to trzeba było wy 
stawać po chleb w kolejce, bo spe- 
kulonci i kułacy workami wykupy- 
wali cały zapas pieczywa na paszę 
dla bydła i drobiu. 

Teraz łatwiej będzie ustalić mie- 
sięczne wydatki na żywność, bo ceny 
będą stałe, a nie tak jak dotychczas 
zależne od machinacji spekulantów. 
U nas w rodzinie pracują trzy osoby, 
zbierze się więc sporo grosza. A poza 
tym postanowiłam swoje 110 proc. 
planu podnieść jeszcze wyżej. To bę- 
dzie moja odpowiedź na słuszne po- 
sunięcie naszego rządu. (w) 


Br. Kempa 


ślusarz ze stoczni 
remontowej w Szczecinie 


Trzeba patrzeć 
nie tylko 
z własnego podwórka 


Mam na utrzymaniu czworo dzie- 
ci, żonę, matkę, czyli siedmioosobo- 
wą rodzinę. 

Przyznam szczerze, że zniesienie 
bonowego zaopatrzenia i wprowadze- 
nie jednolitych cen przy jednoczes- 
nej podwyżce płac jest słuszne i do- 
bre. I tak dotychczas byłem zmuszo- 
ny większość produktów kupować 
na wolnym rynku. 

Przecież teraz otrzymam poważni 
podwyżkę płac i mogę jeszcze lepi 
pracować, aby więcej zarobić. 

Żyłem przed wojną znacznie go- 
rzej. Radia kupić sobie nie mogłem. 
a teraz na raty kupiłem. Ubrany też 
jestem nienajgorzej. 

Ale nie patrzę na tę sprawę tylko 
ze swego ciasnego podwórka. 

Dlatego też jako Polak, szczery 
obywatel i jako robotnik rozumiem. 
że muszę pomagać ze wszystkich sił 
własnemu państwu rozbudowywać 
się, aby dzień jutrzejszy był lepszy 
i co najważniejsze spokojny. 


Elzbieta Buhl 


majster kaflarni 
ZBM w Opolu - 


Nie będziemy 
obawiać się 
skoków cen 


„My, kobiety pracujące widzimy 
w uchwale Rady Ministrów wielką 
troskę o człowieka pracy. 

Obecnie my _ kobiety-gospodynie 
nie będziemy musiały już obawiać 
się skoków cen. Teraz łatwiej będzie 
nam układać nasze budżety domo- 
we. To się spekulantom nie podoba. 

Ale jeżeli nawet zażądają od nas 
wyższych cen na rynku, to przecież 
możemy kupować w państwowych 


sklepach, nie musimy kupować u 


„spekulantów ", , SĄ 


o zwycięskie doświadczenia budow- 
nictwa socjalizmu w Związku Rā- 
dzieckim, o bogate doświadczenia w 
bratnich krajach demokracji ludo- 
wej. Uchwała Rady Ministrów z dnia 
3 stycznia br. jest jeszcze jednym 
wspaniałym dowodem tej polityki, 
jest wyrazem głębokiej troski Par- 
tii i Rządu o interesy mas pracują- 
cych. 

Stosunek każdego człowieka pracy 
w Polsce Ludowej do uchwały Rzą- 
du może być tylko stosunkiem peł- 
nego poparcia, Uchwała wymierza 
trafny cios w spekulantów i handla 
rzy, pasożytujących na ofiarnym tru 
dzie społeczeństwa. Uchwała stwa- 
rza trwałą bazę i warunki dla dal- 
szych sukcesów naszej gospodarki, 
dla walki o wzrost dobrobytu mas 
pracujących. 

W jakim znaczeniu uchwała przy- 
czynia się do stworzenia warunków 
dla burzliwego rozwoju gospodarki 
i wzrostu dobrobytu? 


Po pierwsze: w wyniku likwida- 
cji spekulacyjnego windowania cen 
produktów rolnych przez elementy 
kułackie i spekulanckie oraz w Wy- 
niku ustalenia właściwej proporcji 
między cenami produktów przemy- 
słowych i rolnych, zapewniony Zo- 
stanie należyty udział chłopstwa w 
ciężarach związanych z rozwojem 
naszej gospodarki, Ciężary te dotych 
czas ponosiła w znacznej części lud- 
ność pracująca miast. 


Po drugi: zniesienie ograniczeń 
w sprzedaży przez chłopstwo nad- 
wyżek produkcji rolnej, po wykona- 
niu dostaw obowiązkowych, stworzy 
silne bodźce dla zwiększenia produk 
cji rolnej, a zatem przyczyni się do 
stałej poprawy zaopatrzenia miast, 
co z kolei stworzy podstawy do 0b- 
niżki cen artykulów  żywnościo- 
wych, 

Po trzecie: zniesienie systemu bo- 
nowego, który siłą rzeczy przyczy- 
niał się do zrównywania płac, stwo- 
rzy większą zachętę do dalszego 
podnoszenia kwalifikacji  zawodo- 
wych i wydajności pracy, a tym sa- 
mym spowoduje wzrost produkcji i 
obniżkę kosztów własnych. Będzie 
to zdrową podstawą dla pełniejsze- 
go zaopatrzenia ludności w produk- 
ty przemysłowe i dla obniżki ich cen. 
Nie ulega również kwestii, że lep- 
sze zaopatrzenie rynku w produkty 
przemysłowe spotęguje bodźce eko- 
nomiczne w klerunku podnoszenia 
przez chłopstwo produkcji rolnej. 


STEFAN _ANGIEL 
tkacz ZPB ım. Stalina 


Słuszna droga 


Moim zdaniem uchwała rządowa 
rzyszła w samą porę. Trzeba było 
przecież ukrócić spekulację. Jaskra- 
ło  wykupywanie 
przez bogaczy wiejskich chleba. Z 
jednej strony utrudniali oni w ten 
sposób ludziom pracującym w mieś- 
cie zaopatrzenie się w ten artykuł, 
z drugiej zaś, wypasając krowy i 
drób chlebem odkładali sobie poważ 
ne nadwyżki zboża dla celów spe- 
kulacyjnych. 

Żywo pamiętam jeszcze taki wy- 
padek. Chłop wszedł do piekarni i 
zażądał 12 bochenków chleba, Zrobi 
liśmy wszyscy „wielkie oczy”, a eks 
pedientka zapytała: 

— Co to, wesele u was w domu?... 

Kombinator nie nie odpowiedział, 
tylko się zaczerwienił, 

Takich wypadków wykupywania 
było, jak wiemy, wiele. Szczególnie 
w malych miastach. 

Ceny zostały naturalnie zmienio- 
ne. Chodzi przecież o to, żeby speku 
lacja przestała być opłacalna. Pań- 
stwo jednak nie zapomniało o tym, 
aby ludziom pracy dla wyrównania 
różnie w cenach artykułów podnieść 
zarobki. Ja na przykład dostanę mie 
sięcznie o około 130 zł więcej. 

— Ale przecież ode mnie samego 
zależy, żeby zarabiać teraz więcej. 
Zwiększona wydajność mojej pracy 
podniesie automatycznie i moje za- 


robki, I o tym właśnie powinni rów 
nież pamiętać wszyscy pracujący. 


i 
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Referat Edwarda Ochaba 


(dokończenie) 


zumień i wahań również wśród lu- 
dzi uczciwych, którym będziemy 
cierpliwie i po bratersku wyjaśniać 
sens i słuszność uchwał rządu, u- 
chwał torujących drogę do dalszego 
wzrostu gospodarki narodowej i do- 
brobytu ludu pracującego. 


Z dumą patrzymy 
nadoniosłe rezultaty 
twórczego trudu 
mas ludowych 


Spotykamy się czasem z rozumo- 
waniem mniej więcej takiego ro- 
dzaju: „Wszyscy widzimy, że po- 
ważnie rośnie produkcja i dochód 
narodowy, dlaczego zatem nie 
przeznaczyć całego wzrostu  docho- 
du narodowego na natychmiastowe 


710 tysięcy w roku 1952, w tym 
liczba stypendystów otrzymujących 
pomoc ze skarbu państwa wzrosła 
do 200 tysięcy. Ogólna liczba robot- 
ników i pracowników umysłowych 
zatrudnionych w gospodarce socja- 
listycznej wzrosła z 3.900 tysięcy w 
końcu 1949 roku do 5.600 tysięcy w 
końcu roku ubiegłego. Ogólny fun- 
dusz płac zarobkowych wzrósł w 
tym samym czasie o 90 proc. 

Z dumą patrzymy na doniosłe 
rezultaty twórczego trudu mas ludo- 
wych osiągnięte pod sztandarami 
Frontu Narodowego pod przewodem 
Wielkiego Budowniczego Polski Lu- 
dowej, Bolesława Bieruta (oklaski). 

Dzięki tym wysiłkom osiągnęliśmy 
to, o czym mówił w swym referacie 
na VII Plenum KC PZPR towarzysz 
Bierut; 

„Mamy jeszcze wiele poważ- 


podniesienie w tym samym stosunku 

poziomu życiowego każdej rodziny 
polskiej?* Nie trudno wykazać błę- 
dność takiego rozumowania. Gdy 
byśmy cały wzrost dochodu narodo- 
wego przeznaczyli na wzrost bezpo- 
średniej konsumpcji, rezygnując 
z inwestycji, byłaby to po- 
lityka ślepa i samobójcza, prowa- 
dząca w swych nieuniknionych kon- 
sekwencjach każdego z nas i cały 
naród do upadku, rozkładu i nędzy, 

Naród nasz kierowany przez boha 
terską klasę robotniczą postanowił 
nie bacząc na trudności i ofiary zbu 
dować nową, silną i przodującą Pol- 
ske, 

Rozporządzamy już szacunkowy- 
mi danymi o wynikach i osiągnię- 
ciach pracy i walki ludu polskiego 
w ciągu trzech pierwszych lat reali- 
zacji naszego wielkiego ogólnonaro- 
dowego planu 6-letniego. 

W porównaniu z rokiem 1949 o- 
siągnęliśmy niemal dwukrotnie wyż 
szy poziom produkcji przemysłowej. 
Wydajność pracy robotników prze- 
mysłowych wzrosła w latach 1950— 
1952 o około 36 proc. | 

W ubiegłym roku uruchomiliśmy 
szereg nowych, wielkich zakładów 
przemysłowych, jak np. elektrownię 
w Dychowie, kopalnie: „Ziemowit“ 
i „Wesoła II", potężny zgniatacz w 
hucie Bobrek", cementownię 
„Wierzbica”, nową koksownię w hu 
cie „Kościuszko", cegielnię „Gigant“ 
w Zielonce i wiele innych, wybudo- 
waliśmy ponad 100 tysięcy nowych 
izb mieszkalnych, wyremontowaliś- 
my około 580 tysięcy izb w miesz- 
kaniach ludzi pracy. wznieśliśmy 
350 nowych szkół, uruchomiliśmy po 
nad 7 tysięcy nowych miejsc dla 
dzieci w przedszkolach. Chłopi pra- 
cujący zorganizowali w r. ub. po- 
nad 1.700 nowych spółdzielni pro- 
dukcyjnych, których ogólna liczba 
wzrosła do 4.880. 


Liczba studentów w szkołach wyż 


szych i średnich wszelkiego typu 
wzrosła z 518 tysięcy w roku 1949 do 


nych niedomagań, braków, tru- 
dności, nie różami, jcie, 
usłane jest nasze życie, nie lekka 
jest nasza codzienna praca, nie 
szczędzi nam jeszcze życie wielu 
trosk, wielkie i trudne stoją 
przed nami zadania. 


Ale jedno możemy powiedzieć 
twardo: Polska przestała być kra 
jem biednym, bezbronnym, nie- 
zaradnym. Daremne są nadzieje 
tych, którzy licząc na naszą sła- 
bość, szczerzą na nas grabieżcze 
zęby. Daremne są apetyty niedo- 
bitków hitlerowskich i ich im- 


Nasze pokolenie wzięło na swe 
barki ogromny trud szybkiego uprze 
mysłowienia Polski tak, aby ojczyzna 
nasza jak najrychlej stanęła w rzę- 
dzie przodujących krajów Europy i 
mogła w pełni, w oparciu o pomoc 
Związku Radzieckiego pokrzyżować 
machinacje zbrodniczego imperia- 
lizmu amerykańskiego i neohitle- 
rowskiego, dybiącego na nasze Zie- 
mie Odzyskane, czyhającego na na- 
szą wolność i niepodległość, 

Naród nasz nie szczędzi trudu 1 
ofiar dla zabezpieczenia siły i wiel- 
kości ojczyzny, tak, jak nie szczę- 


perialistycznych włodarzy, któ- 
rzy bredzą nieprzytomnie o na- 
szych ziemiach nad Odrą i Nysą. 
Minął i nie wróci nigdy wrzesień 
1839 r. minęła i nie wróci nigdy 
hańba bezsilności naszego kraju 
wobec najeźdźców”. 


Dźwigamy na swych barkach ogromny 
trud szybkiego uprzemysłowienia Polski 


dził krwi w walce o jej wolność i 
niezależność. Całemu narodowi przo- 
duje pod tym względem nasza bo- 
haterska i ofiarna klasa robotnicza, 
która dźwiga główny ciężar pracy I 
poświęceń dla uprzemysłowienia i 
umocnienia Polski. 


Program Frontu Narodowego spro 
wadza się przede wszystkim do pod- 
noszenia sił gospodarczych i obron- 
nych naszego kraju i do podnoszenia 
poziomu dobrobytu i kultury mas 
pracujących. 


Realizujemy ten program w wal- 


Cios w spekulacje 


W związku z uchwałą Rady Mini- 
strów z dnia 3 stycznia 1953 r. w 
„Trybunie Ludu" ukazał się artykuł 
pt. „Cios w spekulację". W artykule 
tym czytamy m. in.: 


Nasza klasa robotnicza i nasz 
lud pracujący, polska opinia spo- 
łeczna przyjęła z głębokim zrozu- 
mieniem i uznaniem uchwałę Ra- 
dy Ministrów z dnia 3 stycznia 
1953 roku w sprawie zniesienia 
bonowego zaopatrzenia, regulacji 
cen, ogólnej podwyżki płac i znie- 
sienia ograniczeń w handlu nad- 
wyżkami produktów rolnych. Lu- 
dzie pracy widzą w tej uchwale 
Rządu słuszne i sprawiedliwe po- 
sunięcia w walce z zakłóceniami 
na rynku, które wywoływały spe- 
kulanckie i kułackie elementy 
przez śrubowanie cen. 

Nasza opinia społeczna słusznie 
wździ w obecnej reformie jej kla- 
sowe ostrze, uważa ją za druzgo- 
cący cios w spekulację i w spe- 
kulantów miejskich i wiejskich, 
którzy ograbiali klasę robotniczą 
i cały lud pracujący, działając na 
szkodę naszego państwa ludowe- 
go. 

Rynek nasz od dłuższego czasu 
był widownią ataków spekulanc- 
kich, przede wszystkim na arty- 
kuły masowego spożycia. Żerując 
na trudnościach naszego rożwoju 
ekonomicznego, na nienadążaniu 


produkcji rolnej za rosnącymi po- 
trzebami ludności miejskiej, spe- 
kulanci i kułacy wywindowali ce- 
ny wolnorynkowe na artykuły 
rolne. Zgarniając bez pracy obfi- 
te zyski kpekulanci i kułacy wy- 


kupywali w sklepach państwo- 
wych i spółdzielczych najbardziej 


szej odprzedaży po paskarskich 
cenach. 

Ażeby zadać druzgocący cios 
spekulacji i wybić grunt spod jej 
nóg, należało stworzyć warunki, 
w których spekulacja przestaje 
się opłacać, przestaje przynosić 
zyski. Doświadczenie bowiem wy- 
kazało, że niesposób skuteczni 
walczyć ze spekulacją i towarzy- 
szącymi jej nadużyciami samymi 
tylko zarządzeniami administra- 
cyjnymi, nakładaniem kar i grzy- 
wien. Dopóki bowiem istnieją dwa 
poziomy cen — niskich cen pań- 
stwowych i wysokich cen wolno- 
rynkowych — spekulantom i ku- 
łakom opłaca się ryzyko kar i 
grzywien, gdyż paskarski zysk, 
ciągniony z różnicy między nisk 
mi cenami państwowej i spółdziel- 
czej sprzedaży w sieci handlowej 
a wysokimi cenami wolnorynkó- 
wymi, pokrywa je z nawiązką. 

A zatem. żeby przełamać speku- 
lację, trzeba było zastosować ra- 
dykalne leczenie, znieść podwój- 


ne ceny na rynku i wprowadzić 
jednolite ceny państwowe, stwo- 
rzyć warunki, w których speku- 
lowanie na różnicy cen, wykupy- 
wanie towarów na pasek przestaje 
być źródłem nadzwyczajnych zy- 
sków dla wszelkiego rodzaju pa- 
sożytów. 

Tym właśnie powodował się 
Rząd podejmując uchwałę z dnia 
3 stycznia 1953 r. Decyzja ta doj- 
rzała do realizacji, ponieważ pań- 
stwo nasze w oparciu o obowiąz- 
kowe dostawy produktów rolnych 
i wzrost hodowli oraz wzrost pro- 
dukcji przemysłowej jest w stanie 
zapewnić zaopatrzenie rynku. 
Zniesienie systemu bonowego za- 
opatrzenia, wprowadzenie jedno- 
litych cen państwowych i właści- 
wa regulacja tych cen na takim 
poziomie, żeby spekulacja się nie 
opłacała — oto jedynie słuszny. i 
jedynie skuteczny sposób udarem 
nienia spekulacji i paskarstwa. 

Podobna reforma przeprowa- 
dzona została w Węgierskiej Re- 
publice Ludowej w grudniu 1951 
r. Reforma ta poprawiła położe- 
nie klasy robotniczej i mas pracu- 
jących. Przyczyniła się ona do 
wydatnego wzrostu wydajności 
pracy i do pomyślnego wykona- 
nia planu produkcyjnego w r. ub., 
do wzmożenia produkcji rolnej, 
zwiększenia podaży artykułów 
rolnych oraz spadku ich ceny. 


ce z wrogimi siłami klisowymi, ogra 
niczając je i wypierając nieustannie, 
eliminując ich rozkłidowy wpływ 
na naszą gospodarkę harodową, 

Nie wolno nam nigłamać prze- 
szkód, jakie stawiają Ram elementy 
kułackie i spekulacyjne w normal- 
nym zaopatrzeniu ludfości pracują- 
cej. Taką przeszkodę stanowił wła- 
śnie dotychczasowy wzpaczony układ 
cen i obrotów towartpych między 
miastem i wsią, na ktftym żerowały, 
elementy spekulacyjnćj kułackie. 

Obecnie przegrupofijemy swoje 
siły, aby w nowym szyku, skutecz- 
niej bić wroga klasowf 
spekulantów, zabezpie 
rzeczywistnienie Pro: 
Narodowego, program! 
głosował cały naród 
1952 r. 


za którym 
aniu 26. X. 


wszystkich działaczy 
dowego jest wszechstr 
nie najszerszym maso: 
bokiej słuszności uchwły rządu, zde 
cydowane rozbíjanie vgzelkich plo- 
tek i oszczerstw, pogłelianie w ma- 
słuszność 


Frontu Narodowego i igo mądrego, 
doświadczonego sterniki (oklaski). 
Szczególnie odpowiedłalne i waż- 
ne zadania w pracy uświada- 
mianiem masom pracujcym celów 
i kierunku polityki wł 
ma nasza awangarda - 
dnoczona Partia Robot: 
cy jej aktywiści i człokowie nie- 
wątpliwie uświadamiająsobie w peł 
ni te swoje zadania. lie poskąpią 
oni sił i trudu, aby bud w masach 
pracujących miast i wi wiarę w 
słuszność drogi, którą pźtia prowa- 
dzi naród. 


Chodzi dziś o sprawą doniosłą. 
Chodzi o zabezpieczenie $łnego zwy 
cięstwa w walce przeciy spekulan- 
tom i kułakom, o uodpokienie sze- 


rokich rzesz w mieście i m wsi prze 
ciw podszeptom wroga j 
janie aktywności patriot 
szerszych mas robotnikó 
rów, chłopów i nauczyciel 
ników i spółdzielców, kołęt i mło- 
dzieży, w walce o wykonhie pla- 
nów produkcyjnych, o wzręt wydaj- 
ności pracy, o umocnienie $ójni mię 
dzy miastem i wsią, o urączywist= 
nienie r uszego wielkiego plozramu 
narodowego. 

Skupimy się wszyscy W, UE 
Frontu Narodowego, W tUpięknej, 
ofiarnej pracy dla dobra ilu pra- 
cującego, w tej bitwieo siłęj szczęś 
cie narodu, którą toczymy iplewat- 
pliwie zakończymy zwycię: pod 
kierownictwem Wielkiego Bffowni- 


czego Polski Ludowej towirzysza 
Bolesława Bieruta, 
(Długotrwałe oklaski Z śli pa- 


dają okrzyki na cześć FrontwNaro- 
dowego i jego przewodniczą adp Bo- 
lesława Bieruta. Zebrani 4 m 
nBie-rut, Bie-rut"). 


Codzienna nowelka „Expressu 


Mario Cada!ora 


wiesz, 


syna kowala, 


tego głupkowatego. 


stronę kanału, 


wiedząc, że jest to jełyna 


Wypadek w Ca'del Vento 


Minęło już osiem lat, ale nie zapomniałem 
niczego, dosłownie niczego: pewne daty 
i fakty utkwiły głęboko w mej młodzieńczej 
niemal pamięci. 

O tym, że on Gigi, syn mechanika w na- 
szym miasteczku, był dowódcą oddziału par 
tyzanckiego w G., dowiedziałem się dopie- 
ro wtedy, gdy go już zamordowano pod Ca‘ 
del Vento. 

Kiedy to widziałem go po raz ostatni? 

Aha, było to tamtego ranka, kiedy wyrósł 
nagle przede mną na drodze, prowadzącej do 


doliny, gdzie pracowałem Przy fortyfikac- 
jach. 
Zdaje się, że czekał na mnie. Tak mi śię 


przynajmniej wydawało, kiedy nagle wysko- 
czył na drogę z ukrycia, jakie mu dawał ży- 
wopłot. Dla pewności zatrzymał się u skra- 
ju drogi. 

Nie zdziwiłem się nawet, bo przecież miał 
by się zbytnio nie pokazywać na 
3 Już od trzech dni nie 
przychodził na fortyfikacje, to jest od dnia, 
y tamci, z „czarnej brygady"*) zabrali mu 
brata. Widocznie nie pragnął doświadczyć 
tego samego losu. 

— Gdzie jest N'10? 
zabrali? — 
płotu, 

— Gadaj, co wiesz. Mów, prędzej! — rzu- 
cił nagle w zwykłym mu, cierpkim tonie. 
— Zabrali go do miasta — odparłem. 
© jednak uciekł i nie udało 
się im złapać go. Tak przynajmniej wszys- 

cy mówią... — dodałem. 

Nie drgnęła mu nawet powieka. Gigi za- 
chował zwykły wyraz twarzy, ot, jakby był 


Nie wiesz, dokąd go 
zapytał, ciągnąc mnie w stronę 


w sklepie i łatał dętki do rowerów, co ro- 
bił zawsze z tak ponurą miną, że klienci py- 
tali go nawet, czy przypadkiem nie urodził 
się już obrażony. 

Wreszcie, patrząc na mnie uporczywie, 
swymi oczyma dzikiego kota, jak gdyby 
chciał przejrzeć mnie na wylot, rzekł: 

— Oni są nawet gotowi kłuć Nino szpilka 
mi w język, żeby go zmusić do mówienia. 
Wiesz przecież, że te bestie są zdolne do 
wszystkiego! — i gdy to mówił, spoglądał na 
mnie, jak bym też był jednym z tych opraw- 
ców. 

„Nie rzekłem ani słowa, toteż Gigi schwy- 


— Ty jesteś jeszcze dzieciakiem i o tych 
sprawach wiesz tyle, co nie. Jednak musisz 


mi teraz pomóc. Ja ciebie znam. Twojego 
ojca również — w roku 1922 także pił olej 
rycynowy**). Wiesz, kto mu go dał? Ci z 
„czarnej brygady", tacy jak oni, rozumiesz? 

Przytaknąłem, dając do zrozumienia, że 
wiem o co chodzi. Nie wiedziałem jednak, 
co odpowiedzieć — tak byłem przejęty, a 
przy tym bałem się trochę. Gigi jakby się te 
go domyślał, bo zaraz powiedział uspokaja- 
jąco: 

— Nie bój się, tobie nikt krzywdy nie 
zrobi! Musisz tylko milczeć: nie wolno: ci pis 


nąć ani słowa, nawet własnemu ojcu, zgo- 
da? 
Oczywiście , zgodziłem się i powiedziałem 


nawet, że już się niczego nie boję. 

Gigi pierwszy skończył rozmowę. 

— Pójdziesz teraz w dolinę, na fortyfika- 
cję i jakby nigdy nie, zbliżysz się do Pio, 


Znasz go chyba? Dobrze... Powiedz mu tak: 
„Drzewo jest przygotowane na zwykłym 
miejscu”, A potem zapomnij, żeś mnie w o- 
góle widział. Ruszaj! 

Uścisnął mi dłoń i polecił dobrze zapa- 
miętać te słowa. 

Wyskoczyłem na drogę i puściłem się w 
kierunku doliny, czując serce w gardle. 

Trochę się lękałem, ale przede wszystkim 
byłem dumny, że mogę pomóc takim, jak 
Gigi. Zrobiłem wszystko tak, jak mi przy- 


kazał, 


+ e æ 


Zobaczyłem go po czterech dniach na ryn- 
ku. Nie żył już, 

Był zmasakrowany, straszliwie zmasakro- 
wany. Strzelali mu nawet w oczy. Twarz nie 
miała w sobie nie ludzkiego. 

W wielu miejscach ciało było poszarpane. 
Krew  zakrzepła już i zasychała pod palą- 
cymi promieniami wrześniowego słońca. Mu- 
chy rozpoczęły swą obrzydliwą robotę. 

Leżał tak na rynku dwa dni, z kartką, na 
której było wypisane: 

„Taki jest koniec buntowników. 

Nikomu nie wolno było go dotknąć. Kilka 
metrów od niego stało przez dwa dni i dwie 
noce czterech „czarnych brygadzistów", któ- 
rzy pilnowali trupa. Bez przerwy niemal za- 
krywali nos chusteczką. 

. . 
* 

Nad Ca' del Vento zapadła głęboka noc. 
Noc, w której przyszli partyzanci, aby wysa 
dzić w powietrze składy z amunicją. 

Za domem, po środku winnic, stały skrzy- 
nie z nabojami, lontami i trotylem. Był to 
magazyn, który zaopatrywał front. 

Wyleciały już w powietrze prawie wszyst- 
kie eki „gdy nadbiegli brygadziści. Roz 


droga ucieczki. 

Gigi rozumiał, że należało kogoś poświę- 
cić dla ochrony odwrotu i ponieważ byłdo- 
wódcą, rozkazał towarzyszom, by  prziszi 
przez kanał i szybko się oddalili. 

— Ja już postaram się o to, by ich zatrzy 
mać — powiedział. 

Niejeden usiłował sprzeciwić eilę rożkazo- 
wi Gigi, ale wszyscy zamilkli posłusznie, wi 
dząc wymierzony w ich kierunku „stên“ do- 
wódcy. W końcu ruszyli w kierunku kanału 
i uratowali się wszyscy. 

Gigi strzelał do ostatniego tchu; poł wre- 
szcie, podziurawiony kulami jak sito. 

Dowódca „czarnej brygady”, A strze- 
lit martwemu wprost w oczy i a. za- 
wlec trupa na rynek. 

— Dobrze tak! — powiedział, — Nich go 
sobie trochę zapamiętają... k 

+ * * 


Każdego roku w dzień śmierci a grób 
jego ozdobiony jest wieńcami i wiązahkami 
kwiatów. 

Mieszkańcy tego miasteczka wspominają 
także Nuto i jego brygadę, których podobnie 
jak Mussoliniego, spotkała zasłużona kara. 
Tylko, że wtedy zaciskają groźnie pięści 
i mówią: 

— Nie pozwolimy, ażeby odrodził się u nas 
faszyzm! Będzie o to walczył aż do osłatnie- 
go zwycięstwa cały naród włoski ze swoim 
wielkim wodzem Togliattim na czele! 

(Z włoskiego opr. Be). 


+») Włoska organizacja faszystowska typu SS 
(przyp. tł). 
+**) Po dojściu Mussoliniego do władzy w r. 


1922, komunistów włoskich torturowano m. in. 
i w ten sposób, że pojono ich olejem rycynawym. 


anina i partyzanci, którzy 
zości, jęli się 


Stąd fakt ten nabrał pewnego <ymboliczech w 


ač w|razu. (przyp. tb). | 


Nr 5 
Słuszna uchwała 


w frosce o wspólne dobro 


la złośliwe niszczenie mieszkań 


lokatorzy-szkodnicy będą przesiedlani 
do podłódzkich miejscowości 


— Co, ja mam naprawiać? Niech 
oni femontują. 

Po fakim „stwierdzeniu“ obywatel 
lokator siada sobie z założonymi rę- 
kami i spokojnie patrzy, jak z małej 
dziurki w dachu robi się wielka 
dziura przez którą dostają się na 
strych, a następnie do mieszkania. 
strumienie wody. 

Inny znów stwierdziwszy, że za- 
ciek powstający na ścianie pokoju 
tworzy się na skutek tego, że rynna 
przecieka, podnosi wielki krzyk we 
wszystkich możliwych instancjach. 

Kios wreszcie, komu rura w ła- 
ziente zaczyna przeciekać — syste- 
matycznie każdego dnia zbiera wo- 
dę zlaną po podłodze i... czeka 
na fatunek. 

A przecież najprościej — napra- 
wić uszkodzenie samemu lub we- 
zwał fachowca, który w ciągu kilku 
mint wykona niezbędną naprawę. 
cy intiaani a 


Pierwsza W hr. 
sesja Rady Narodowej 


w dniu 8 bm. 


ia 8bm. o godz. 16.00 w gmachu 
Pihstwowego Liceum Pedagogiczne- 
gd przyjul. Wólczańskiej 171 odbę- 
die się pierwsza w br. zwyczajna 
sja plenarna Rady Narodowej m. 
łodzi. 


zi. | 
Głównym punktem porządku dzien 
nego jest sprawozdanie z przyjmowa- 
īa i żałatwłania skarg i zażaleń, 
ytyki prasowej oraz dyskusja nad 
n sprawozdaniem. 
TOsoby spoza Rady zainteresowane 
$j pracami mogą otrzymać karty 
wstępu za pośrednictwem związków 
mwódowych, Ligi Kobiet, ZMP lub 
bezpośrednio w Prez. R.N. m. Łodzi, 
11. Piotrkowska 104, pok. 148. 


Niestety, jest jeszcze w Łodzi spo- 
ro lokatorów, którzy uważają, że naj 
mniejsze nawet uszkodzenie musi 
naprawiać Zarząd Budynków Mie- 
szkalnych lub inna instytucja. „Cze 
kają" nieraz, aż mała dziurka prze- 
obrazi się w solidną dziurę w da- 
chu, aż przegnije strop, odpadnie 
tynk, aż we wszystkich pokojach 
powstaną zacieki — a wtedy z lek- 
kim już sercem żądają kapitalnego 
remontu. 

— Niech oni naprawi: 

A przecież oni — to m y wszyscy. 
to całe społeczeństwo. Oni dyspo- 
nują przecież pieniędzmi społeczny- 
mi, które powinny być wykorzysta- 
ne z jak największym pożytkiem. 
Oczywiście, biorąc pod uwagę zde- 
cydowanie zły stan większości łódz- 
kich budynków mieszkalnych, fun- 
dusze te powinny być wykorzystane 
w pierwszym rzędzie na remonty 
starych, zniszczonych przez czas do- 
mów. 

Trzeba mieć tyle poczucia oby- 
watelskiego, by drobne uszkodzenia 
naprawiać własnymi siłami 

A jednak stwierdzono, że kary- 
godnych wypadków beztroskiego, a 
niekiedy złośliwego wręcz niszczenia 
mieszkań, a więc dobra społeczne- 
go na terenie Łodzi, zdarzyło się 0- 
statnio sporo. 

W związku z tym Prezydium Ra- 
dy Narodowej m. Łodzi zostało zmu 
szone do podjęcia odpowiednich kro 
ków w celu zabezpieczenia mienia 
będącego własnością całego społe- 
czeństwa przed niszczeniem go przez 
aspołeczne jednostki. 


Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi podjęło uchwałę ogło- 
szoną w Dzienniku Urzędowym 
Rady Narodowej m. Łodzi nr 21 
z dnia 20 grudnia 1952 r. która 
zobowiązuje Wydział Kwaterun- 
kowy do przesiedlania lokatorów 
złośliwie niszczących i nie dba- 
jących o mieszkania do miejsco- 
wości podmiejskich. 


— io prawdziwy zastrzyk życia 


Krew - najlepszym lekiem 


Czy wiecie, że najlepszym lekiem 
jest — krew? Transfuzja krwi da- 
je doskonałe wyniki nie tylko przy 
operacjach, krwotokach itp., lecz 
również przy leczeniu malarii, prze- 
twlekłego zapalenia jelit, zatruciach 
u nawet oparzeniach. Wystarczy po 
udjedzieć, że na przykład  śmiertel- 
ość wśród niemowląt na biegunki 
letnie dzięki stosowaniu krwi 
zmniejszyła się o 60 proc. Ileż więc 
istnień ludzkich uratowano dzięki — 
krwi! 


. . 


. 


Krew poblerana od, krwiodawcy 
spływa do wyjałowionej z bakterii 
butelki, w której znajduje się płyn 
konserwujący. Ten właśnie płyn, 
którego przepis przekazała nam ra- 
dziecka służba zdrowia, sprawia, że 
krew — ten najwspanialszy środek 
leczniczy — można przechowywać w 
niezmiennej postaci przez dłuższy 
okres czasu. S 

W lodówkach w temperaturze od 
4 do 6 stopni przechowuje się krew 
przeznaczoną dla klinik i szpitali. 
Każda taka amputka — to prawdzi- 
wy zastrzyk życia... 

. . 
. 

Przy ul. Armii Ludowej 26 w Ło- 

dzi wisi nieduża tabliczka z napi- 


Jak obliczać 
należność 

za przejazd ? 
taksówką 


W związku z regulacją cen uległa 
również zmianie taryfa taksówkowa. 


Niewątpliwie wszystkich interesuje, 


w jaki sposób będzie się obecnie obli 
czać należność za przejazd. 
Otóż do czasu przerbbienia liczni- 


ków kierowcy będą pobierać sumę 


'wybitą przez licznik z doliczeniem 


połowy tej sumy. 


Dotyczy to zarówno taksówek oso- 


bowych jak i bagażowych, G) 


sem „Stacja krwiodawstwa", Tu 
przychodzą ludzie, by ofiarować nie 
wielką ilość swej własnej krwi, któ- 
ra uratuje życie lub zdrowie niezna 
nego im nawet człowieka, Jest 
ich już sporo. Każdy zdrowy, w 
pełni sił Tylko takiego bowiem 
człowieka krew może być lekiem. 


Pobranie 250 cm krwi nie stano- 
wi uszczerbku dla zdrowia. Prze- 
Ciwnie, większość krwiodawców po 
takim zabiegu czuje się jeszcze le- 
piej, wzrasta apetyt, sen staje się 
głębszy i zdrowszy. Zresztą po 
„10 — 15 dniach organizm regeneru- 
je utraconą krew. 


Krwiodawcy pozostają pod tro- 
skliwą opieką lekarską. Każdy krwio 
dawca za jednorazowe oddanie krwi 
otrzymuje wynagrodzenie pieniężne 
w wysokości 250 zł. 

a 

Pamiętajmy, że każdy centymetr 
krwi — decyduje o zdrowiu i życiu 
ludzkim. (mg) 


WACEK: — Zdaje się, że po tej 
podróży trzeba mnie będzie po ka- 
wałku składać! 

WICEK: — Ale za to masz roz- 
rywkę... 

WACEK: — I to dosłowną roz- 
rywk$! e 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


— z miasta 
MPK mało dba... 


Nie pamiętamy już, ile razy Miej- 
skie Przedsiębiorstwo Komunikacyj- 
ne zmieniało trasy tramwajowe w 
Łądzi 

W każdym razie kilka. Dotychczas 
Mie pomyślano jednak o zmianie na- 
pisów na przystankach informują- 
cych dokąd który tramwaj jedzie i 
którędy. 

Pasażerowie zwołują na przystan- 
kach błyskawiczne narady i więk- 
szością głosów decydują, jaką trasą 
jedzie dany tramwaj. 

Ponieważ jednak metoda ta nieraz 
zawcdzi — należałoby jak najszyb- 
ciej zainstalować nowe tabliczki, któ 
reby wytyczały trasę 

Bo jeśli nie — publiczność będzie 
to nadal MPK wytykać. ` fu) 


| 


Zonim 
zam eniqg się 
w pasztet 


Sezońj polowań na zające dobiega 
z nadarzającej się okazji, aby za 


końca. Myśliwi w pełni korzystają 
jednym zamachem (i celnym strza- 


łem, oczywista!) upolować smaczne mięso i zdobyć cenną skórkę zajęczą. 


Na zdjęciu: pracowni 
upolowane zające. 


kółka łowieckiego, Leopold Świtkowski, przelicza 


CAF — fot. Seko 


Pierwsza rała wyniesie 


W najbliższych dniach Dziełnico- 
we Biura Opałowe przystępują do 
ratalnej sprzedaży węgla, zapowie- 
dzianej Uchwałą Prezydium Rządu z 
dnia 3 stycznia br. 

Warunki sprzedaży ratalnej zosta- 
ły odciążone z wszelkich zbytecznych 
formalności. 

Sprzedaż ratalna węgla jest udo- 
stępniona dla wszystkich pracowni- 
ków zakładów uspołecznionych, któ- 
rych zarobki brutto nie przekracza- 
ją 900 zł miesięcznie, nie wliczając 
w tę sumę ewentualnych zarobków 
innych członków rodziny. 


Miła zabawa 
na piękny cel 


Komitet Rodzicielski przy Pań- 
stwowych Liceach Plastycznych w 
Łodzi organizuje w dniu 11 bm. o 
godz. 16 w sali Filharmonii przy ul. 
Narutowicza 20 koncert rozrywkowy. 
Wykonawcami będą: Bojarska, Way- 
da, duet Sawinów, duet Suttów, H. 
Wilczyńska, Mikułowski oraz A, Pin- 
dras. 

Całkowity dochód z koncertu prze- 
żnacza się na pomoce szkolne dla 
młodzieży. 

Bilety można nabywać w przed- 
sprzedaży w MOI, Piotrkowska 104, 
oraz w dniu koncertu w kasie Fil- 
harmonii. 


Młodzi aktorzy 
grają „Zemstę'” 


dla starszych widzów 


Najmłodszy teatr łódzki — Teatr 
Młodego Widza — występujący w 
Młodzieżowym Domu Kultury zysku- 
je coraz większą popularność. „Zem- 
sta" Fredry z udziałem doskonałego 
Dyndalskiego — Władysława Walte- 
ra-— bawi i uczy młodych widzów. 

Obecnie kierownictwo MDK przy- 
stępuje do organizowania specjalnych 
przedstawień „Zemsty“ o godz 19 dla 
pracowników zakładów ií instytucji. 
Rady zakładowe powinny jednak 
wcześniej zgłosić odpowiednie zapo- 
trzebowanie. 

Przy okazji zawiadamiamy, że w 
dn. 7 i 9 bm. przedstawienia w Tea- 
trze Młodego Widza nie odbedą się. 


WICEK: — Uff!... Wszystko mi 
| się kręci przed oczyma! 


Już w najbliższych dnioch 


sprzedaż węgla na raty 


jedną trzecią rachunku 


Klient winien przedłożyć w Dziel- 
nicowym Biurze Opałowym zobo- 
wiązanie pisemne o spłacie rat tytu- 
łem zakupionego węgla, przy czym 
zokowiązanie to musi być poświad- 
czone przez zakład pracy kupującego. 

Dzielnicowe Biura Opałowe otrzy- 
mają w najbliższych dniach formu+ 
larze powyższych zobowiązań spłaty. 
Pierwszą rata wynosi 1/8 ogólnej 
sumy należności, terminy spłaty po- 
zostałych dwóch rat ustalą Dzielni- 
cowe Biura Opałowe, rozkładając 


spłatę na okres 2 miesięcy. 
Warunki nabywania węgla przez 
pozostałych konsumentów pozostają 
niezmienione. Również nie wprowa- 
dza się żadnych zmian w warunkach 
nabywania dodatkowych przydzia- 
(t. K. 


łów węglowych. ) 


W czwartek, 8 stycznia br, Oddział 
Łódzki Zrzeszenia Prawników” Polskich 
organizuje w lokalu Sądu Wojewódzkiego 
dla m. Łodzi, Pl. Dąbrowskiego 5, odczyt 
nt. „Radziecki dekret Nr 1 o sądach i je- 


'wiedltwoś- 
Początek 


Odczyt wygłosi minister Spr. 
cl, prof. Henryk Świątkowski, 
o godz. 17. 


Poczekalnia bez drzwi 


Mieszkańcy Nowego Złotna i No- 
wej Mani traktowani są po maco- 
szemu przez dyrekcję MPK. Podczas 
słoty, śniegu i deszczu nie mamy się 
gdzie schronić, gdyż poczekalnia na 
Nowym Złotnie zalana jest stru- 
gami wody. Nie ma tam drzwi! 

Czy dla MPK jest to rzeczywi- 
ście trudność nie do pokonania? 

Poza tym mamy tylko tramwaj 
linii 3, na który musimy bardzo 
długo czekać. Czyż nie można pu- 
ścić 13 do końca na Nowe Złotno 
przez cały dzień, a nie jak to się 
dzieje obecnie? Dlaczego nie ma 
przystanku na rogu Siewnej t 
Wieczność? Dlaczego mamy odby- 
wać ok, półkilometrowy marsz, 
Robotnicy, udający się do pobliskiej 
fabryki, często wyskakują, gdy tram- 
waj jest w biegu. Czykają na nich 
niebezpieczne wypadki. 

O wprowadzenie koniecznych 
zmian prosi w imieniu mieszkań 
ców, 

Starej i Nowej Mant 
oraz Nowego Złotna 
W. Waldek ; 


Sukces polskiej kinemałografiki 


Kolorowe „kreskówki“ 
i filmy kukiełkowe 


wchodzą niebawem na ekrany 


Nie ma dziecka, które by z przy- 
jemnością nie oglądało filmów ry- 
sunkowych i kukiełkowych. A i 
przez dorosłych również są mile 
widziane jako dodatki przy normal- 
nych filmach  długometrażowych. 


Dotychczas odczuwało się dotkliwy 
brak polskich kreskówek. W kinach 
wyświetlano świetne pod względem 
treści i wykonania bajki produkcji 
radzieckiej, króciutkie kreskówki 
czeskie i na tym koniec. 


Z radością więc powitana została 
wiadomość, iż w bieżącym roku wej 
dą na ekrany cztery kolorowe filmy 
kukiełkowe i rysunkowe polskiej 
produkcji. Są to: „Wawrzyńcowy 


WICEK: — Skacz szybciej! 
WAĄCEK: — A ty za mną! 


WACEK: — Całe szczęście, że nas | chciałbym zostać bez... swego se- 


zatrzymał ten nasyp... 

WICEK: — Jeżeli to ma być 
szczęście, to doprawdy jestem bar- 
dzo szczęśliwy. 


kretarza! 

WICEK: — Już się robi, wasza 
ekscelencjo! Posuń się łamago za- 
tracona! 


sad”, „Opowiedział dzięcioł sowie”, 
„Wspólny dom“ i „Henio — leń“, 

Ale to nie wszystko. W tym roku 
wyprodukuje się ponadto 5 nowych 
filmów kreskowych. 

Obecnie produkcja krótkometra= 
żowych filmów dla dzieci wkroczy 
na drogę szybkiego rozwoju. Wy- 
twórnia bowiem otrzymała specjal- 
nie przystosowany do pracy lokal w 
"Tuszyn-Lesie, co pozwoli na roz- 
winięcie tej ciekawej dziedziny fil- 
mowe; 


Spodziewamy się, iż producenci 


nie poprzestaną na zaplanowanych 
filmach, ale zrobią niespodziankę w 
postaci nadprogramowych  kreskó- 
6) 


wek. 


Nie | ten pociąg napataczyl. 


WACEK: — Dobrze, że nam się 
Umkniemy 
przed pogonią. 
WICEK: — Dokąd jedziemy?.., 
WACEK: — Choćby na koniec 
świata, Byle z dała od tych opraw- 
ców! ©. c. n) 


STR. 6. 


Musimy wyprowa 


tenis polski z impasu 


Nowy regulamin drużynowych mistrzostw Polski 


Tegoroczne obrady plenum sekci} te- 
nisowej GKKF toczyły się pod znakiem 
dokonania przełomu i wyjścia z impa- 
su, w jakim się znalazł w ostatnim cza- 
sie tenis polski 
Dokonując generalnego podsiimowa- 
ia osiągnięć i braków, przewodniczący 


(e) 


l 


SRODA, 7 STYCZNIA 


1410 Dla klasy III i TV. — „Najładniej- 
sze bajki“ A. Jasińskiej. 14.30 Koncert 
orkiestry Rozgłośni Wrocławsw'ej. 15.10 
„Żrebak* — opowiadanie M, Szołocho- 
wa. 16.00 Wszechnica Radiowa — kurs L 
= 21 wykład z cyklu: „Historia Polski". 
16.20 Program lokalny. "18,30 Pogadani 
sportowa. 18.40 „Polska pieśń pokoju”. 
18.45 Pieśni polskie. 19.00 Kronika kultu- 
alna, 19.30 Muzyka | aktualności. 20.00 
„Koroniarz w Galicji" — odcinek powieś- 
ci J. Lama. 20.20 Koncert orkiestry kr: 
kowskiej. 21.30 Muzyka tancezna. 
K. Debussy — Suita bergamasqu 
Wszechnica Radiowa — kurs II, 
kład z cyklu „Nauka o świ 
zyka taneczna 22,10 Muzyka sy 
ma. 23.15 Muzyka 6perowa. 


TEATRY 


21.45 


Nowy — „Niezapomniany rok 199" — 
1m, St. Jaracza — „Grzech“ — 19.00 
Powszechny — „Intryga i miłość” — 
14.30 | 19.00 

kot „Domek trzech dziewcząt" — 
Muzyczny — „Słomkowy kapelusz" — 
Pinokio — widowisko zamknięte 

(eat Mlodego Widza w sali MDK — 


„Zemsta“ A, Fredry z udziałem Walte- 


BE 
KINA 


BAŁTYK Edward w opałach 
34,30, 16, 17.30, 19, 20.30 


GDYNIA '— Program filmów dokumen- 
talnych — 18. 19. Warszawska premie. 
— 20 program la najmłodszych 


1, 12, 13, 15, 16, 17 
1 MAJA — Za wami pójdą inni — 15, 17, 


19 

MŁODA GWARDIA — Spotkanie nad 
Łabą — 14, 16, 18, 20 

MUZA — Cywii na stadionie — 16, 

PIONIER — Akcja B — 15, 17, 19 

POLONIA — Fanfan Tulipan, — 13, 15, 17, 
19 21 

PRZEDWIOŚNIE — 18, 
20 

REKORD — Ostatni wystrżał — 15, 20 

ROMA — Pierwsze dni — 16. 16, 20 

SOJUSZ — Pustelnia Parmeńska II ser. — 
15, 17, 19 

STYLOWY — O 6 wieczorem po wojnie — 

18, 20 


18, 


Drużyna = 16, 


jekretarz Rejkomu — 16, 18, 20 
Na manewrach — 16, 18, 20 
Taras Szewczenko — 16, 18, 


KNIARZ — Chłopcy na pozycji — 
14, 16, 18, 20 

WOLNOŚĆ — Fanfan Tulipan — 12, 14, 
16, 18. 20 

ZACHĘTA — Nędznicy I ser. — 16, 18, 20 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki Limanowskiego l, Piotrkowsk» 
143 Piotrkowska 25. Łagiewnicka 120 
Piotrkowska 107, Narutowicza 42. Gdań 
sk» %0, Armii Czerwonej 8, Srebrzyńske 
61 | Al Kościuszki 48 

Dyżur położniczo - ginekologiczny: od 
godz R do 20.00 dyżuruje szpital im. dt 
H Wolf, ul Łagiewnicka %4. od godz 
2000 do B szpital im. M. Curie-Skłodow 
skiej, ui, Curie-Skłodowskiej 13 


dzić 


sekcji. in; 


Olszowski. samokrytycznie 
stwierdzi rozwój sportu tenisoweaa 
mającego poważne wyniki w latach 
1946—50, uległ wyrażnemu zahamowa- 
niu. Dotyczy to przede wszystkim czo- | 
tówki. 

Do takiego stanu rzeczy przyczynił się 
in. bral należytego zainteresowania 


m. 


docenianie przez komi 
cznej roli działaczy społecznych. 
ważną winę ponosi także sama sekcja | 
i aktyw terenowy. Oblawiło się to w ich | 
złym stylu pracy i poważnym zaniedba- | 
niu zagadnień szkoleniowych. 


Wielu delegatów, poruszyła lsprawy 
braku odpowiedniej ilości kortów i 
sprzętu. niedostateczne ilości trenerów, 


instruktorów i działaczy społecznych 
oraz niepokojący oblaw brakoróbstwa 
w produkcji krajowego sprzętu teniso- 
wego. 

Ustalono, że w tegorocznych roz- 
grywkach spotkania toczyć się będą w 
trzech klasach: państwowej, wojewódz- 
kiej i. powiatowej. 

W klasie państwowej grać będzie 6 
najlepszych drużyn Polski: CWKS, 
Gwardia (Poznań), Stal (Katowice). Gór- 
nik (Katowice), Ogniwo (Szczecin) | 
Ogniwa (Sopot). 

Rozgrywki w klasie wojewódzkiej od- 
będą się w ośmiu grupach, po 8 dru- 
żyn w każdej (qdańska, łódzka, kra- 
kowska, rzeszowska, warszawska, poz- 
nańska oraz 2 grupy katowickie). Dru- 
żyny do tych grup wytypowane zostaną 
przez poszczególne WKKF. Zwycięzcy 
grup grać będą ze sobą systemem pu- 
charowym o welście do klasy państwo- 
jwej. Drużyna, która w tych elimina- 
cjach zajmie pierwsze miejsce | w do- 
datkowym spotkaniu zwycięży ostatni 
zespół w klasie państwowej, fawansuje 
do ekstraklasy. 

O awans do klasy wojewódzkiej wal- 
czyć będzie zwycięzca rozgrywek po- 
wiatowych, z drużyną zajmującą ostat- 
nie miejsce w tabeli wojewódzkiej. 

Spotkania we wszystkich trzech kla- 
sach odbywać się będą systemem każdy 
z każdym bez rewanżu. 

Przewiduje się międzypaństwowe spot 
kanie w hali z reprezentacją Czechosło- 
wacji w Warszawie, mecz z Węgrami, 
turnieje międzynarodowe, kursy dla sę- 
dziów, trenerów I Instruktorów. 


„EXPRESS ILUSTROWANY”, 


! obóz 

dla bokserów 
Przygolowania 
do mistrzostw Europy 


Od połowy stycznia rozpoczynają 
ię planowe przygotowania bokse- 
w polskich do mistrzostw Europą 
które odbędą się 17 — 24 maja W 
Warszawie. 

Na pierwszy obóz szkoleniowy po 
wołano następujących bokserów: 

Murawski, Piński (Gwardia War 


SZAW2), 
Stefaniuk, Justka,  Antkiewicz, 
Krawczyk, Węgrzyniak (Gwardia 
Gdańsk), 

Biel II, Musiał (Gwardia Kraków), 
Rozpierski, Łysiak (Gwardia 
£>-psk), 


Kasperczak (Gwardia Wrocław), 


Niedźwiecki, Nowak (Kolejarz 
Bydgoszcz), 

Sadowski, Milewski, Chychła, (Ko 
lejarz Gdańsk), 


Karpiński (Kolejarz Warszawa), 

Woiciechowski (Unia, Mała Dą- 
brówka), 

Drogosz (Stal Kielce), 

Kukier, Kruża, Grzelak, Piórkow- 


ski (CWKS), 

Czapliński, Franek (OWKS Lu- 
blin). 

Lelss, Wylangowski (OWKS Byd 
goszcz), 

Debisz (OWKS Wrocław). 

Trenerzy: Sztam,  Majchrzycki, 


Śmiech, Goręczniak. 

Obóz zorganizowany zostanie w 
jednej z miejscowości Wybrzeża i 
rozpocznie się w połowie stycznia, a 
zakończy się 7 lutego. 


l liga bokserska 


W II lidze bokserskiej niedzielne 
mecze o mistrzostwo dały następu- 
jące wyniki: 

Kolejarz (Bydgoszcz) — Spójnia 
(Warszawa) 12:8, Budowlani (Poz- 
nań) — Stal (Wrocław) 9:11, Gwar- 
dia (Szczecin) — Gwardia (Słupsk) 
1:13. 


Czwórmecze pomogły 


Koszykarki Włókniarza 


na drugim miejscu w 


Koszykarki warszawskiej Spójni, 
Włókniarza TŁódź), Kolejarza (Pcz- 
nań) i krakowskiego OWKS spotka- 
ły się ponownie w 
czwórmeczu, tym ra 
zem w Krakowie, 

Jak było do prze- 
widzenia i ten 
czwórmecz wygrała 
drużyna Spójni, zaj 
mując pierwsze miej 
sce i to bez poraż- 
ki. Koszykarki war 
szawskie wygrały z 
Włókniarzem 65:28 (25:22), z Koleja 
rzem 48:34 i z OWKS 36:29. 

Niespodzianką jest zajęcie drugie- 
zgo miejsca w czwórmeczu przez ko 
Włókniarza, które zwycię- 
yły w spotkaniu z Kolejarzem 57:33 
i z OWKS 52:44, mając najlepsze 
zawodniczki w Paprotównie i Za- 


4 


turnieju krakowskim 


krzewskiej. Sukces ten dowodzi, że 
drużyna łódzka poczyniła postępy. 
Trzecie miejsce należy do zespołu 
OWKS, który odniósł jedynie zwy- 
cięstwo nad Kolejarzem 49:43. 


Ze Szczyrka do Bielska 
Taki mecz 
to dobry trening 


Przebywający w Szczyrku na obo 
zie kondycyjno - szkoleniowym ko- 


szykarze Włókniarza łódzkiego ro- 


zegrali w Bielsku zawody towarzy- 


skie z miejscowym Włókniarzem, 
odnosząc 
59:35, do przerwy 37:15, 


zwycięstwo w stosunku 


Najlepszym zawodnikiem w dru- 


żynie łódzkiej był Jańczyk, 


Nr 5 


Kolejarz (Gdańsk) — CWKS 10:10 


Pierwszy straconypunkt 


Młody Milewski rokuje dobre nadzieje 


ska warszawskiego CWKS stra 
w ub. niedzielę w Gdańsku 
punkt w rozgrywkach I Li- 
gi bokserskiej, remisując niespo- 
dziewanie z gdańskim Kolejarzem 
10:1 

Najpiękniejszą walkę dnia stoczy- 
li Milewski (Kolejarz) z Soczewiń- 
skim (CWKS) w wadze lekkiej. 

Młody Milewski, 

E który niedawno prze 
kontjąco wygrał 
z Pekiem (Gwardia 
— Gdańsk) i tym razem 
ET! sprawił miłą niespo- 

A dziankę zwyciężając 
— rutynowanego So- 
czewińskiego 2:1. 

Bardzo ładne walki stoczono rów- 
nież w wagach muszej, koguciej i 
lekkopółśredniej 

Mistrz olimpijski Chychła wystą- 
pił w wadze średniej i miał za prze- 
ciwnika silnego fizycznie, ale słabego 
technicznie Gampego. Gampe prze- 
trwał dwie rundy, po czym poddał 
się. s 

Wynikl techniczne: (na pierwszym miejs 
cu zawodnicy Kolejarza): 

W wadze muszej Kaszuba przegrał z 
Kukierem, w koguciej: Wielgosz uległ 
Wożniakowi, w piórkowej: Drążkowski 
przegrał w II rundzie przez t. k.o. z Kru 
żą, w lekkiej; Milewski wypunktował 50- 
czewińskiego, w lekkopółśredniej: Lato- 
szewski znokautował w III starciu Rosi: 
ka, w półśredniej: Sadowski zwyciężył 
Stanikowskiego, w lekkośredniej; Bańkow 
ski pokonał Kupczyka, w. średniej: Chy- 
chla zmu: do poddania się Gampego, w 
półciężkiej: Bork przegrał w II! rundzie” 
przez t. k.o, z Piórkowskim | w wadze 
ciężkiej: Gościański (CWKS) zdobył punk 


ty bez walki, 
+ 


+. » 


Stołeczna Gwardia pokonała Stal 
(Chorzów) 14:6. Mecz stał na słabym 
poziomie. Drużyna Stali wypadła 
bardzo blado. Ślązacy 4 punkty zdo- 
byli walkowerem, a jedyne zwycię- 
stwo odniósł nad Szymurą Urbaniax 
w wadze ciężkiej. Spotkanie to było 
najsłabsze z całego meczu. Szymura 
został zdyskwalifikowany w trzecim 
starciu za ciągłe trzymanie, 

Wyniki technicze (na pierwszym miejs- 
cu pięściarze Gwardii); Potocki zdobył 
punkty -w.o., Murawski wygrał przez 
t.k.o. z Górawskim, Tyczyński znokauto- 
wał w I rundzie Bazarnika ciosem w żo- 
łądek, Kaflowski wypunktował Merkera, 
Komuda wygrał z Rodakiem, Piński wy- 
punktował Zagrodzkiego, Barnt zwych 
żył Kusza, Dżyzga (Stal) oraz Nowara 


Włókniarz zwyciężył- 
Gwardię(Bydgoszcz) 7:2 
i Kolejarza (Toruń) 6:5 


Nie udał się gościany występ hokel- 
stów bydgoskiej Gwardii. W Zgierzu w 
spotkaniu z miejscowym Włókniarzem 
goście wywalczyli wynik remisowy 1i1, 
natomiast w Łodzi w niedzielnych zawo- 
dach z Włókniarzem (Łódź) doznali po- 
rażki w stosunku 2:7 (0:3, 1:1, 1:3). 

Niepowodzenia hokeistów bydgoskich 
usprawiedliwia brak w ich zespole czte- 
rech najlepszych zawodników. Bramki 
dla Włókniarza uzyskali: Filipiak 3, Łap- 
czyński 2, Koczewski | Szkupr po i, Dia 
Gwardii: Kiem | Parzych, 
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Po zwycięstwie nad Gwardią bydgoską 

hokeiści Włókniarza wygrali wczoraj 6: 


x toruńskim Kolejarze, 
Najlepszym graczem na bolsku był 
bramkarz Włókniarła — Kacperski 


pokonana dotychczas drużyna | (Stał) zdobyl punkty bez 


walki. Bzy 
mure zdyskwalilikowano w Wake % Ure 
vaniakiem. 


A 4 


W Lublinie miejscowy OWK S zwy, 
ciężył Gwardię (Gdańsk) 1 E 

Najlepsze walki stoczyli: ła zdroś- 
ciński z Zielińskim i Jawgrski z 
Krawczykiem. Słabo wypadli mimo 
zwycięstw reprezentanci: Polki Ste- 
faniuic i Węgrzyniak, 

* "MR 

wyniki walki (zawodnicy 0VKS na 
pierwszym miejscu): 1 

Kargier przegrał z Justką, Bieðkiewlcz 
wypunktował Mikolajczewskiefy Grem 
uległ Stafaniukowi, Kowalewki pi 
konal Peka, Zazdrościński wygūl z Zić 
lińskim, Nitzier zwyciężył sk. t 
Wysockiego, Jaworski uległ Kriyczyko 


wi, Czapliński wygrał przez podgnie się 
Ryby, Franek wypunktowai a laka, 
Baczewski przegrał z Węgrzyni 


jenas 
E s 


14-!etnia szachistka 
już zdobyła pinkt 

Najlepszą, w Łodzi! 

jest drużyna Włókńiarza 


W półfinałowych rozgry 
mistrzostwo szachowe Pols 
odbywających się w Łodzi b$rze u- 
dział 14 zawodniczek, W Ifundzie 
uzyskano następujące wyni 

Kłacka (W-wa) wygrała 2 
ską (Lublin), Obermillerowa 
zremisowała z młodziutką 
Konarkowską (Toruń), Grze 
(Gdańsk) wygrała z Fasty: 
Leokajtis (Olsztyn) — wygra! 
chacką (Siedlce), a Hermano wi 
nfe dokończyła partii z Górn 
w pozycji lepszej dla siebie. 

Drużynowe mistrzostwa sz 
Łodzi zostały już zakończone. 
ki ostatnio rozegranych par 
knierz — Stal 6,5:1,5 pit. 
CZPB 4: 


ci Włókniarza. 


Ciężkie spotkan 


oczekują 
naszych hokeistów 


Nasza czołówka hokejowa nie pł 
jeszcze w formie — odbyte ostai 
mecze z Finlandią (remis i przegra) 
dowiodły, że reprezentuje ona w il 
chwili poziom słabszy, niż na turnia 
olimpijskim. Miejmy jednak nadzit, 
że dzięki pilnym treningom braki - 
staną nadrobione | w następnych sp- 
kaniach międzypaństwowych bądź m- 
dzynarodowych forma naszych rep- 
zentantów będzie znacznie lepsza. 

Kontakty międzynarodowe hokeistw 
nie ograniczą się tylko do meczówe 
Finlandią. Do Polski zawita doskona,. 
o światowej sławie zespół hokeistc 
Czechosłowacji. Pierwsze spotkanie 
Czechami przewidziane jest na 18 styc 
nia w Katowicach. Poza tym czescy M 
keiści wystąpią po raz drugi w zawi 
dach z naszą reprezentacją młodzież! 
wą: 

W pierwszej połowie 


lutego prze: 


duje się przyjazd do Polski zesp 
hokejowych Szwajcarii 
qi 


także Nory. 
Wszystkie te mecze są pomyśl 
0 przygotowania reprezentacji F- 
udziału w  mistrzosi 


KALINIERZ. KOŻNIEWSKI 


ZY, 


Nie przyznawał się oczywiście niko- 
mu — gdyby wyraźnie uświadomił to so- 
bie, byłoby mu nawet wstyd — ale lek- 
cje z Rostkowską zaczęły go ciągnąć jak 
magnes. Regularnie co 'drugie popołudnie 
wędrował do szkoły. I choć nadal nie szu 
kał towarzystwa kolegów z gimnazium— 
nie stronił spotkawszy ich w drodze na 
kurs. Rozmowy chłopców były wyścigiem 
zachwytów nad własnymi talentami pe- 
dagog'cznymi. Lutek nie pozostawał w 
tyle. Czyn nabierał cech współzawodnie- 
twa. Postanowili bowiem, że. pod koniec 
polonista gimnazjalny przecgzaminuje a- 
nalfabetów i orzzknie, czyj uczeń naj- 
więcej skorzystał, Konkurencja zawsze 
roznamiętniała Lutka. Od tej reguły był 
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drugich. Strofował kolegów, przyjaciół z 
Barskiej, własną matkę. Wszyscy boczyli 
się za to na niego lub odmawiali mu po- 
słuszeństwa. Jedyna Rostkowska przy) 
mowała uwagi chłopca z potulną wdzięcz 
nością, chciała być pouczana i była po- 
jętna. Ambicja osiągnięcia przewagi nad 
kolegami kołatała się w nim, tłamszona 
warstwą pogardy, którą chłopiec opance į 
rzał się przeciw światu. Nienawidząc z zaj 
sady wszystkiego, co go otaczało, wsty- 
dził się uczuć cieplejszych — również i w 
tej pracy. Gdy pani Majewska pytała go 
o postępy uczennicy, odpowiadał mrukli- 
wie i niechętnie; z matką szczodrzej dzie- 
lił się nowinami, lecz tonem pełnym głę- 
bokiego lekceważenia. 


one przez skorupę lekceważenia, znajdo- 
wały drogę do serca, budziły nawet jakieś 
tęsknoty. Siebie nikt nie oszuka. Lekcje z 
Rostkowską sprawiały mu po prostu przy 
jemność. Dawały mu spokój, jakiego nie 
zaznawał ani w domu, ani wśród przyja- 
ciół z Barskiej, ani w szkole. Były mu one 
ucieczką od Zenona, matki, ojca. Zapa- 
miętywał się więc w monotonnym wzbo- 
gacaniu intelektu starej służącej. Przeni- 
kala, go nigdy nie-odczuwana radość, gdy 
w słowach napisanych przez Michalinę 
nie brakowało liter, gdy ortograficznie ró 
źnicowały się jednakowe dźwięki, gdy sta 
lówka zgrabniej kreśliła kółka, pałeczki, 
elipsy. Nie była to żadna pedagogiczna sa 
tysfakcja ani tęsknota, ale była to radość 
tworzenia czegokolwiek, wzmacnianą 
świadomością krótkiego trwania całej ak- 
cji. Cierpliwość chłopca nie miała być 
nadużyta — wiedział to. Tym łatwiej w 
wielokrotnym objaśnianiu różnicy pomię- 
dzy „rz” i „ż” czy „u“ i „ó“ przepadał 
strach — nieodłączny towarzysz ostatnich 
miesięcy. W kieracie reguł ortograficznych 
myśl krążyła swobodniej. Lutek więc u- 


kajała jego potrzebę komenderowania.ka 
towała go przed złymi myś'ami oblfa- 
jącymi go uporczywie: „szef” przestału- 


dzić różowymi obietnicami, przygotfu- 
jąc ich do niełarwych przepraw. {yle 
więc jego spokoju, co w labiryncie gfma 
tyki. I chyba za to chłopiec jest odrtho 
wo wdzięczny Rostkowskiej. 

Lecz oto, nieproszona, wdziera się hię- 
dzy zdania elementarza taka myśl: Jak 
by to było dobrze, gdyby raptem zjikł, 
przepadł Zenon i tamto wszystko, i ri u- 
stroniu gdzieś w szkole, w szkółce Æ y- 


czajnej, móc uczyć, uczyć spokojnie, Jad 
leka od ludzi... Powtarzać dzieciom, że 
Ala i jej pies..., co to jest podmiot, cd o- 
rzeczenie, liczba mnoga i pojedyncza. [ak 
rankiem, do południa, z dziećmi, które 
nic o nim nie będą wiedzieć, a wiecłorź 
kiem usiąść w ogrodzie z ksiąłką 
sam, z daleka od wszystkiego. Gramity: 
ka jest taka piękna...” Aż wstrząsnął się 
na tę myśl, co kusi mierzi. Ale byld ú- 
parta, odepchnąć się nie dała i nikląc, 
znów powracała. „Brrr! Starcze prasjie- 
nia, pozbawione młodzieńczego rozha- 


jeden wyjątek: własna nauka. Nie lub Choćby jednak nie wiedzieć jak dusił | śmiechnął się do suchej i starej kobiety, | chu” — to myśli przestraszonego chbp- 
się uczyć — natomiast chętnie pouczałl swe odruchowe myśli — przebijały się| którą darzył sympatią, dlatego że zaspo- ! ca. (C. d. n) 
8 
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